
Najgorętszy zwolennik współpracy Polski 
z Hitlerem i zacięty wróg Mikołajczyka, 

Cat-Mackiewicz wraca do Polski!
Wicewojewoda śląski, Arka Bożek udowodnił Mackiewiczowi 
czyny, niezgodne z obowiązkiem wierności wobec państwa 

polskiego i współdziałanie z propagandą niemiecką!
Pisma krajowe przynoszą następu­

jącą wiadomości
WARSZAWA. —- Przybył tutaj poeta 

i krytyk, Antoni Słonimski i oświadczył 
w rozmowie, że w niedługim czasie 
powrócą do kraju Melchior Wańko­
wicz, Cat-Mackiewicz, Kuncewiczowa i 
Zbigniew Grabowski.

Wiele wydarzeń w Kraju wprawia 
dzisiaj w zdumienię prawdziwych 
patriotów polskich i szczerych demo­
kratów. Do takich zaliczyć należy wia. 
domość o powrocie do Polski Cat-Mac- 
kiewicza, byłego redaktora wileńskiego 
„Słowa”. Cat - Mackiewicz był ra­
zem z Władysławem Studnickim naj­
gorętszym zwolennikiem współdziała­
nia Polski Piłsudskiego -z Niemcami 
Hitlera. Dziennik jego, Słowo” był 
organem książąt Radziwiłłów, od 350 1. 
obywateli niemieckich, którzy aż 
do ostatnich czasów pragnęli u- 
zyskać poparcie Niemiec dla siebie na 
Litwie, poświęcając interesy piastow­
skiej Polski. Cat-Mackiewicz nawet je­
szcze w Londynie, w r. 1941-42 atako­
wał Becka, nie dlatego, że tenże zawarł 
pakt z Niemcami, tylko dlatego, że nie 
wyciągnął z paktu tego konsekwencyj, 
jakich pragnął Cat-Mackiewicz a mia­
nowicie, że nie zgodził się na zaatako­
wanie Rosji na spółkę z Hitlerem i że

leżące zniekształcenie w „Słowie” przez 
p Mackiewicza informacyj, '■ udzielo­
nych mu przez gen. sekretarza Związ­
ku Polaków w Niemczech, p. dr. Kacz­
marka, przemilczenie wszystkich ża­
lów mniejszości polskiej, podanych p. 
Mackiewiczowi, a napisanie natomiast 
mniejwięcej co następuje: „żeby Niem­
cy w Polsce tak dobrze mieli, jak Po­
lacy w Trzeciej Rzesz}, to nie byłoby 
sporu międzj’ Polską i Rzeszą”.
... Dalej zarzucił p. Arka Bożek p.

Mackiewiczowi chwalenie szkodliwego w Ambasadzie brytyjskiej min. Bevin 
dla Polaków’ „Erbhofgesetz” wbrew7 o- zetknął się z min. G. Bidault i premie-*.
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Nartwlif min. B<»rina i G. Bidault w Puyżu

Współdziałanie Francji i Wielk Brytanii
Paryż. •— We wtorek na przyjęciu w pomocy dla Europy

trzymanym informacjom, obronę nie-, rem Ramadier i odbył z nimi wstępni ”■
Sowiety krytykujplan jakomieckich obszarników w woj. śląskim

w fermie, która wywołała proces, wy­
korzystany przez Niemców przeciw in­
teresom Polski na forum międzynaro­
dowym, a w końcu odmawianie w czer­
wcu 1940 r. w Libourne p. Prezyden­
ta R. P., członków Rządu i Rady Na­
rodowej do wyjazdu do Anglii, wzy­
wanie do pogodzenia się z „faktem 
ostatecznego zwycięstwa Hitlera w Eu­
ropie”, zaprzestania walki i narażania 
ludzi, a do kapitulowania razem z 
Francją.

List p. Arki Bożka powoływał się na 
wielkie oburzenie, które zapanowało

rozmowy w sprawie amerykańskiej po­
mocy dla Europy, od której Stany 
Zjednoczone domagają się opracowa-. 
nia planu i przedstawienia wspólnych

„dalszy
c i ą g politycznego naciska dolara**

Utworzenie wspólnych komisji dla po­
szczególnych potrzeb, które współdzia-swoich pótrzeb i możliwości.

Bevin przedkłada Francji propozycje' lałyby z urzędami właściwymi w Wa- 
opracowania potrzeb żywnościowych' szyngtonie i dostarczały im potrzeb­

nych danych.
towego- ■ H Rząd rosyjski nie odpowiedział jesz-

Francja ma własny plan i proponuje1 cze urzędowo na wystosowane do nie-

oraz sprzętu wytwórczego i transpor-

O.Z.N. bada położenie żywnościowe w Polsce
wśród mniejszości polskiej w Niem-

nie odstąpił dobrowolnie Hitlerowi ziem Czech na artykuły p. Mackiewicza i na 
polskich na Zachodzie. Serdeczny druh przeświadczenie kierowników, że „ta 
p. Cat-Mackiewicza, Władysław Stu- robota była na obstalunek hitlerow- 
dnicki. jeszcze w r. 1938 i 1939 jeździł skiego ministerstwa propagandy, w ce- 
po Polsce i domagał się oddania zacho- lu usunięcia nas — jak pisze p. Bożek 
dnich ziem Polski Niemcom, na co by- — naczelnych kierowników7 razem z 
ła posłanka Zaleska oraz pani Krahel- organizacją Związku Polaków w Niem- 
ska — zamordowana później przez czech, którzyśmy się z ówczesną przy- 
Niemców, — zwracały bezskutecznie jaźnią polsko-niemiecką pogodzić nie 
uwagę prokuratorii polskiej. chcieli, co nie tylko hitlerowców, ale

W ostatnim czasie, Cat-Mackiewicz; niestety i nasze M.S.Z. z Beckiem na 
był głośnym na londyńskim bruku ja-. czele drażniło”.
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Nowy Ambasador Re V. 
w Paryżu

PARYŻ. — Wczoraj Ambasador R.P. Je­
rzy PUTRAMENT w otoczeniu członków 
Ambasady złożył listy uwierzytelniające 
Prezydentowi Republiki francuskiej, Vincent 
Auriolowi.

ko śmiertelny wróg Stanisława Miko-, * * *
łajczyka, a potworne jego ataki z lu- Zarzuty powyższe rozpatrzał 
bością powtarzały peperowskie pi- Rady Narodowej, Sąd Honorowy7, 
sma w Kraju podczas akcji wyborczej, którym świadkowie główną część

im.
w 

za-

Cat-Mackiewicz był jednak równie 
nieubłaganym wrogiem premiera Wła­
dysława Sikorskiego, jak najgorętszymi 
zwolennikiem gen. Kazimierza Sosn­
kowskiego.

28. listopada 1940 r. p. Cat-Mackie-

rzutów potwierdzili całkowicie. Nieste­
ty kilka godzin przed zapadnięciem wy­
roku, ś.p. Władysław Raczkiewicz roz­
wiązał Radę Narodową. Członek R. N., 
p Adam Ciołkosz wyraził zresztą w 
Radzie Narodowej zdanie, że przez

I _ rozwiązanie chciano przeszkodzić Ra­
wicz m. in. w liście otw’artym do pre- dzie Narodowej w wydaniu wyroku, 
zesa Rady Ministrów, Władysława Si- Przewodniczącym sądu honorowego 
korskiego, dopuścił się ciężkich ataków. był. gen. Łucjan Żegligow7ski, który nie 
na politykę Premiera. Na list ten od- taił przed członkami postępowania ho- 
powiedział listem otw7artym p. Arka norowego, że nigdy nie byłby przypu- 

‘ ’ 1 * szczał, aby Mackiewicz dopuścił się aż
Między innym Arka Bożek zarzu- takich czynów, i uważał go za kolabo-

Bożek, obecnie wicewojewoda śląski.

cił p. Mackiewiczowi nie tylko robienie ratora niemieckiego.
„dywersji politycznej i rozbijanie je- Ponieważ gen. Żeligowski według 
dności narodowej”, oraz „wyciąganie wiadomości z Warszawy ma także udać 
naszych wewnętrznych spraw na ze- się do Kraju, więc będzie mógł po- 
wnątrz, by nas skompromitować wo- twierdzić, jakiego to nowego kolabora- 
bec naszych gospodarzy” — nie tylko tora ma zyskać reżim w Polsce. Zresz- 
udział w parteitagach w Norymber- tą wychodźcy polscy we Francji zwra- 
dze i w wycieczkach, urządzanych cają również uwagę na fakt, że wśród 
przez szefa propagandy niemieckiej, I propagandzistów nowego reżimu na 
min. Goebbelsa dla dziennikarzy zagra. Wychodztwie, jest zbyt wielu takich, 
nicznych po Niemczech oraz pisanie w, którzy byli przyjaciółmi reżimu hitle- 
„Słowie” hitlerowskich artykułów i rOWSkiegO.(Patrz art. dysk. „Narodowca”) 
wielbienie faszyzmu i hitleryzmu, ale; Cat - Mackiewiczowi wybacza się 
także postępowanie w myśl życzeń widocznie wszystkie ciężkie grzechy, 
Niemców i piątej kolumny a wbrew które popełnił, prawdopodobnie dlate- 
interesom polskim i go, że ten rzecznik polityki książąt

świadome i rozmyślne działanie w ! Radziwiłłów i polskiej magnaterii, nie 
przesdoścj na szkodę mniejszości poi- nawidzi z całej duszy chłopa polskiego
skiej w Niemczech oraz i jeS° przywódcę^ Stanisława Mikołaj- 

tendencyjne, w interesie Niemców czyka. M. K.

go zapytanie w sprawie współdziałania 
celem uzyskania pomocy od Stanów 
Zjednoczonych, natomiast organ so­
wieckiej Partii Komunistycznej „Praw­
da” wystąpił z krytyką planu amery­
kańskiego, który uważa za dalszy ciąg 
polityki Trumana, za wywieranie na­
cisku za pomocą dolara na państwa 

; europejskie i mieszanie się do ' ich 
! spraw wewnętrznych.

WASZYNGTON. — Misja O.Z.N. dla | sprawie sytuac ji rolniczej w Grecji i oglosi- 
Spraw Wyżalenia i Rolnictwa (F.AX>.) & raport w marcu 1947 roku, w którym to 
składająca się z 10 ekspertów Kanady, Da- raporcie zaleciła znaczną pomoc zagranicy, 
nil, Holandii, Wielkiej Brytanii i Stanów któraby pozwoliła na unowocześnienie rol- 
Zjednoczonych uda się do Polski na począt- nictua greckiego. Węgry, Syjam i W’enezu- 
ku lipca br., by przeprowadzić w Polsce w ela zażądtiy również wysłania do swych kra- 
czasie dwumiesięcznego pobytu ankietę wl w podobnych Misyj F.A.O.
sprawie zasadniczych zagadnień rolniczych.

Misja ta, której wysłania zażądał w lutym!
1947 roku ambasador polski w Waszyngto-, 
nie, zajmie się szczególnie sprawą poprawy 
reżimu żj-wnościowego ludności polskiej, 
oraz zbada środki jaknajbardziej skuteczne, 
jakie trzeba zastosować do produkcji rolni­
czej Polski, która cierpi wskutek niskiej 
kultury rolnej, nieodpowiedniej dla kraju i1 
możliwości wywozowych; jakie otwierają się 
przed Polską na skutek układów handlowych 
już obowiązujących, albo możliwych w naj­
bliższej przyszłości.

Misja w Polsce będzie drugą misją wysła-

Szefem Misji F.A.O. przybywającej z ra- 
enia O.Z.N. do Polski będzie Noble Clark 

Stanów Zjednoczonych, dyrektor stacji

ną przez F.A.O. do państwa będącego człon- nami związanych, 
kiera tej organizacji. Pierwsza taka misja —a——

świadczalnej rolniczej przy uniwersytecie 
Wisconsin. Członkowie Misji będą praco- 

w ścisłej łączności z władzami polski- 
i zwiedzą <alą Polskę. Sprawozdanie Mi- 
wj-Polsce. podobnie, jak to było w Grecji, 

hno zawierać zalecenia co do zagadnień, 
rpiącyćh zwłoki oraz zagadnień obli- 

na dalszą metę, których rozwiąza- 
i ttomaga się jednak odbudowa i przyszły 
zwój wytwórczości żywnościowej, gospo- 

rolniczej, i przemysłów z tj-mi dziedzi-

Glosy prasy francuskiej
Paryż.— „Le MONDE” przestrzega 

przed zbyt wielkimi pretensjami ze strony 
państw europejskich, gdyż Kongres mógłby 
odrzucić taki plan, zwłaszcza że zbliża się 
nowa kampania wyborcza w Stanach Zjedn. 
i nowe wydatki i ciężary będą niepopularne. 
„Le Monde” stwierdza, że chodzi przede 
wszystkim o żywność i środki transportowe 
i również oświadcza się za stworzeniem ko- 
mlsyj, a przeciw wielkiej konferencji.

„FRANC-TIREUR” sądzi, że powodzenie 
planu Marshalla zależy od czterech warun­
ków:

1) Od przychylnej odpowiedzi Moskwy;
2) Od zgody Kongresu Stanów Zjedn.;
3) Od porozumienia się w sprawie Niemiec;
4) Od pogrzebania tak z w. doktryny Tru- 

mana.
„HUMANITE” obawia się podziału Euro­

py na dwa bloki i uzależnienie bloku zachod­
niego od kierownictwa amerykańskiego.

Oświadczenie
Paryż. — Ambasador Jerzy Putra­

ment oświadczył naszemu korespon­
dentowi, co następuje:

„Jestem tu przedstawicielem Pań­
stwa polskiego, dla mnie kwestia prze­
konań politycznych obywatela polskie­
go nie gra żadnej roli pod warunkiem, 
że przekonania te nie godzą w wolność, 
demokrację i niepodległość Polski.

Każdy obywatel polski, który ma 
jakiś kłopot, w którym Ambasada lub 
Konsulaty mogłyby pomóc, może się 
do nas zwracać, n będzie przyjęty i za- 
łatwiohy.

Bardzo bym chcial, aby na Emigra­
cji francuskiej zapanowała powszech­
nie atmosfera wzajemnego zaufania i 
szacunku, niezbędna dla synów naro­
du, który tyle wycierpiał w tej woj­
nie”. ' * " (K. J.)

Katastrofa kolejowa 
w Polsce

11 zabitych. 10 ranny cli
TARNÓW. — Pociąg osobowy przy- 

bjwający z Katowic w kierunku na 
Przemyśl, najechał na pociąg mane­
wrujący na dworcu kolejowym w Tar­
nowie. W następstwie zderzenia 11 pa­
sażerów z pociągu osobowego ponio­
sło śmierć, a 10 innych doznało poważ­
nych obrażeń. Dotychczas brak bliż­
szych danych co do katastrofy.

przeprowadziła ankietę ostatniego lata w ~ ■■ ■ ■ ■ ■ ■ ■"

Wallace ^Zl'ze P°wo11 idziemy ku wojmr
ap-b. «... d, fiauii, do oporu 1 l»r®P«»«Je nowe spotkanie Truman - Stalin 

. Njlasseil WZywa do natychmiastowej pomocy dla Europy
przeciw Xkwceiit

XV środę 18 czerwca mija siódma roo 
nicanica od chuili wydania przez gtn. de 
Gaulle s Landynit apelu do Francu:óio, 
wzywającego do nie poddawania się 
zwątpieniu i do oporu przeciw wrogówt. 
Dla społeczeństwa fran mę-
biónego poniesioną klęską, słowa wia^ł ; 
olucky yen. ue Gauud uyiy juiwyi>s. *ixj- 
mykiem nadziei. Zbudziły z odrętwienia 
energię patriotów do czynu i do walki pod­
ziemnej z okupantem., .

Każdego roku, w dniu 18 czerwca, spo- 
łeczeństwo francuskie uprzytamnia sobie 
czyrń' byl dla niego apel gen. de Gaulle w 
ponurych, . dniach po klęsce w r. 1940, 
czym wreszcie apel ten był dla prestiżu 
Francji w święcie. Udotcodnił bowiem, że 
Francja nie uważała się za pokonaną i 
nadal walczyć pragnęła u boku Aliantów 
aż do ostatecznego zwycięstwa.

W siódmą rocznicę apelu gen. de Gaulle 
wystosowanego z Londynu, odbyły się u- 
roczystości w Paryżu w obecności Prezy­
denta; Premiera i na Mont - X'aldrien, 
gdzie w obecności gen. de Gaulle uczczo­
no pamięć rozstrzelanych przez Niem­
ców członków ruchu oporu.

PARYŻ. — Maurice Schumann, głów­
ny rzecznik gen. de Gaulle w czasie woj­
ny, odznaczony został Legią honorową i 
Krzyżem tcojennym.

Ambasador Jerzy Putrament rozmawia z korespond. „Narodowca”
PARYŻ. (Korespondencja własna). — W i 

Ambasadzie R.P. przyjął naszego korespon- । 
denta ambasador Putrament i udzielił nastę- i 
pującego wywiadu:

„Zależy mi na tych, których instynkt o- 
fiarny i poświęcenie ciągnie do Kraju, a 
mniej chodzi mi o tych, którzy chcą zarobić 
i liczą na szybki i łatwy zysk.

Jeżeli p. redaktor chce wiedzieć coś o mo­
ich własnych spostrzeżeniach z Pomorza, na 
którym spędziłem parę dni, przed przyjaz­
dem do Francji, to mogę się z nim podzie­
lić.

W b. wojew. Szczecińskim, jego wscho­
dnia część, gdzie wojna nie pozostawiła wiel­
kich śladów, ta część wojew. jest już zu­
pełnie zaludniona. Koloniści zasiali tam 
już po raz drugi i to związało ich z tą zie- 1 
mią. Przesiedlenie ich ze Wschodu było dla 
nich często awansem, było dla nich czymś co 
zmieniło dotychczasowy sposób ich życia. 
Dziś już mają trochę bydła a sprzężaj i za­
grody urządzone na sposób europejski. Byli 
jeńcy wojenni; którzy tu pracowali w cza­
sie wojny, pozostali, pracując czasem na 
tych samych gospodarstwach lecz już nie ja­
ko niewolnicy narodu panów, ale jako go-' 
spodarze. .

To już nie jest Dziki Zachód, szaber znikł 
zupełnie, to jest zagospodarowana dzielnica 
Polski, normalnie się rozwijająca. Powojen­
na wędrówka ludów ze wszystkimi jej nie­
bezpieczeństwami została przez naszą mło­
dą administrację opanowana.

W zachodniej części tego Województwa 
proces ten nie jest zakończony, ale połączo­
ny z odbudową, gdyż zniszczenie było znacz­
nie większe. Na tych terenach tworzy się 
swoiste mieszczaństwo pochodzenia chłop­
skiego, gdyż chłopi ze Wschodu przybyli tu 
do miast 1 miasteczek i rozpoczęli pracę. Ten 
proces przegrupowania społecznego trwa i 
rozwija się.

Szczecin jest bardziej zniszczony przez 
bombardowanie niż przez bezpośrednie dzia­
łania wojenne, ale znów pracuje całą parą. 
Ma to szczególne znaczenie dla naszej współ­
pracy z Francją. Szczecin może ma jeszcze 
większe znaczenie od naszych pozostałych 
portów ze względu na Odrę.

Powróciłem do Polski po kilkumiesięcznej 
nieobecności i zaskoczony byłem polityczną 
stabilizacją. Przyczyniły się do tego szeroka 
amnestia i stabilizacja aparatu panstwowe- 
8°Ćo do sytuacji gospodarczej jest ona cięż­
ka na przednówku, ale bez porównania lep­
sza niż sytuacja we Francji, W’loszech i 
krajach bałkańskich. Widziałem Grecję. Ju­
gosławię i Bułgarię, widziałem ostatnio i 
twierdzę, że nasza sytuacja jest lepsza. Za

nosiło się coprawda na suszę, ale obfite opa­
dy w początkach czerwca uratowały sytu­
ację. Zwłaszcza tereny zachodnie dadzą du­
że zbiory, gdyż zostały' pilnie zasiane nie- 
tylko przez kolonistów, ale i dzięki inicjaty­
wie rządu przez organizacje powiatowe.

Co do spraw wyznaniowych, to rząd stal 
od pierwszej chwili na stanowisku swobody 
wszystkich wyznań, a szczególnie kościoła 
katolickiego. Wierzę, że stosunki między 
państwem i kościołem ułożą się jeszcze le- 
lepiej niż obecnie.

Polska awansowała w wyniku tej wojny w 
hierarchii ekonomicznej Europy — nietyiko 
dzięki dostaniu nowych terenów' węglowych, 
ale i dzięki naprawdę wytrwałej pracy —- do

państwa o pierwszorzędnym znaczeniu go­
spodarczym. Produkcja węglow’a Anglii i

XX ASZYNGTON. — W czasie swego prze-

Bor. omówię &«e

w dniu 16 czerwca br. Wallace, 
astępca Prezydenta Stanów Zjednoczo- 

ch yvezwal Prezydenta Trumana, by wy- 
inicjatywą zwołania do Berlina Kon- 

Stałinem i Mołotowein. W’allace 
porozumienia Stalina i Truma- 

3 raw ach europejskich, 
e M-a... r. i

dat na Prezydenta Stanów Zjednoczonych, 
Stassen, w czasie swego przemówienia w 
dniu 16 czerwca br. w Pensylwanii wezwał 
Prezydenta Trumana, by nie czekając na ini­
cjatywę i plan zjednoczonej Europy, wystą­
pił natychmiast z pomocą dla tych krajów, 
które najwięcej ucierpiały wskutek działań

10 zabitych 
katastrofie kolejowej 

w Argentynie
BUENOS . AIRES. —- Wielka kata­

strofa kolejowa wydarzyła się oneg- 
daj w Argentynie. Na linii Buenos - 
Aires — Assumption wykoleił się po­
ciąg osobowy. Skutki były straszne. 
40 podróżnych ponios’o śmierć na miej 
scu, a 50 jest mniej lub więcej ciężko

wojennycK i agresji hitlerowskiej. Stassen 
' . -ż cT-t. 5' tr*

,. wiał u palących za- jest tylko opóźnianiem odbudowy Europy,
-i. %-ła _ która potrzebuje natychmiastowej pomocy

zarówno finansowej, jako też w formie su­
rowców i sprzętu: Sam fakt czekania będzie" 
miał „fatalny wpływ” na dalszy bieg wyda­
rzeń w Europie zbiedzonej i zrujnowanej.

Stassen domaga się więc • przyspieszenia

gadnień europejskich, przyszłość w tej czę-
ścł świata stoi pod wielkim znakiem zapyta­
nia I Jdeoldgii zdaniem'Wallace nie można 
zwalczać przy pomocy siły ani dolara.

Wallace sądzi, że powoli i mimowoli świat 
idzie ku nowej wojnie, jeżeli się go na obec­
nej drodze nie zatrzyma.

WASZYNGTON. — Republikański kandy-
pomocy amerykańskiej dla odbudowy Euro­
py-

200 tys. marynarzy amerykańskich strajkuje
700 statków już unieruchomionych, 

liczba ta może wzrosnąć do 2 tysięcy
Nowy Jork. — Strajk marynarzy a- 

merykańskich rozpoczął się o północy 
z dnia 15 na 16 czerwca br. Strajkiem 
objętych zostało 200 tysięcy maryna­
rzy zajętych w Marynarce handlowej. 
W następstwie strajku unieruchomio­
nych zostało 700 statków w portach 

i amerykańskich; unieruchomienie za­
graża statkom w liczbie 2 tysięcy.

Przez całą niedzielę władze amery-

Nowe śledztwoNiemiec spadła. My dzięki szybkiej odbudo­
wie pracy robotnika polskiego podnosimy na- nii/npiiyLn OWI
sza produkcję i to bardzo wysoko. Jesteśmy J?, llłie,
obecnie na jwiększym eksporterem węgla w r rankfurf, -— Główna Kwatera a-
Europie. To nie jest wyjątkowa koniunktu- merykańska doniosła w dniu 15 CZCTW- 
ra. gdyż będziemy także konsumować corazl dr. Schacht, były Dyrektor

Ba^ku Rzeszy za Hitlera, gający 
że jesteśmy krajem rolniczo samowystar- obecnie karę 8 lat więzienia, został na- 
czainym. Przez realizację 3-ietniego planu; gie wezwany przez amerykańskie wła- 

. będziemy pod względem gospodarczym w l dze w0jg]j0we gdzie wytoczono mu no-
U nas pracuje się dużo więcej i wydajniej, |śledztwo. Brak szczegółów, o jakie 

1 co jest ważne i istotne”. (K. J.) sprawy chodzi.

kańskiej Marynarki Handlowej usiło­
wały jednak doprowadzić do porozu­
mienia. Rozmowy nie dały pozytyw­
nych wyników.

Strajk, jeśli potrwa czas dłuższy, 
spowoduje także zahamowanie ruchu 
statków amerykańskich wyjeżdżają­
cych do krajów europejskich.

. u . *Żądania marynarzy
Nowy Jork. — Przyczyną wybuchu straj­

ku marynarzy jest odrzucenie przez praco­
dawców następujących żądań: podwyższenie 
płac o 20 proc., 40-togodzinny tydzień pracy 
oraz 6-ciotygodniowy urlop w ciągu roku.

Aresztowania 
w Rumunii pod zarzu­

tem spisku
Bukareszt. — W Rumunii areszto-

Oświadczenie dr. Mariana Seydff

Ujawniona prawda
Jak gen. Sosnkowski chcial w lipcu 1941 r. usunąć z premierostwa 

generała Sikorskiego i go zastąpić
Londyńsld „Dziennik Polski i Dziennik żoł­

nierza” donosząc, że „śp. Prezydent Raczkie-
to wykazało w samym dniu podpisania u- 
mowy polsko-sowieckiej przez gen. Sikor­
skiego — chodziło o wyzyskanie tej sprawy 
jako okazji do obalenia premiera Sikorskie­
go i jego rządu i skierowania następnie po­
lityki polskiej na tory zasadniczo odmienne.

Cytuję fakty: W dniu 30 lipca 1941, w go­
dzinach popołudniowych, Prezydent Racz- 
klewicz poprosił trzech ministrów’, którzy 
zgłosili dymisję, na naradę, prosząc o suge­
stię, jak ma postąpić wobec podpisania fi­
rnowy przez gen. Sikorskiego.

Gen. Sosnkowski po wstępnych uwagach 
ogólnych, godzących w politykę gen. Sikor­
skiego, odsłonił przyłbicę, wypowiedział się 
za udzieleniem przez Prezydenta dymisji pre­
mierowi Sikorskiemu i oświadczył gotowość

wicz wymęczył swoim następcą p. Augusta 
Zaleskiego”, wzmiankuje w życiorysie p. 
Zaleskiego między innymi, że w roku 1941, 
„nie zgadzając się na treść umowy polsko- 
sowieckiej, podał się do dymisji wraz z min. 
gen. Sosnkowskim i min. dr. Seydą”. Sfor­
mułowanie to wymaga z mej strony ujaw­
nienia pewnych faktów, nikomu poza bardzo 
szczupłym gronem polityków, przeważnie 
ministrów, nieznanych, a świadczących, że 

.motywy ówczesnego postąpienia trzech 
wspomnianych ministrów nie było faktycz­
nie identyczne, jakby to można sądzić wsku­
tek nieznajomości głębszego tła sprawy, i- 
stotnych motywów i celów Ich działania. - -------- . , „

Jeżeli o mnie chodzi, który byłem zawsze objęcia po mm następstwa. Dodał jednak, ze 
zwolennikiem porozumienia z Rosją, podo-| „nie chce być Don Kiszotem" i uzależnia 
bnie iak przez długie lata cały ruch {roli-, swoją gotowość od jasnego mego oświadcze-bnie, jak przez długie lata cały ruch poli­
tyczny, do którego należałem, oświadczyłem 
się wówczas w Radzie Ministrów zasadniczo 
za zawarciem umowy ze Związkiem Sowiec­
kim, a opozycję swą przeciwko wadllwościom 
tekstu umowy — jak zaznaczyłem — trak­
towałem jako środek, mający gen. Sikor­
skiemu przez to, że mógł się on powołać na 
trudności w swym rządzie, ułatwić prowa­
dzenie dalszych rokowań o poprawienie tek­
stu. Tekst ten bowiem posiadał szereg po­
ważnych luk, umożliwiających w przyszło­
ści daleko sięgające spory Interpretacyjne.

Natomiast gen. Sosnkowskiemu — jak się

! nia, czy obóz narodowy pójdzie pod jego e- 
gidą rządową.

i W odpowiedzi zwróciłem się z najgoręt­
szym apelem do Prezydenta, by nie usłuchał 
rady gen. ‘Sosnkowskiego i nie obalał pre­
miera Sikorskiego i jego rządu, bo ostrego 
konfliktu państwa polskiego ze Związkiem 
Sowieckim, popieranym w sprawie umowy 
zdecydowanie przez Wielką Brytanię, Polska 
nie wytrzyma. Na pytanie zaś gen. Sosn­
kowskiego pod moim adresem odpowiedzia­
łem stanowczo, że jestem przekonany, iż o- 
bóz narodowy nic pójdzie pod egidą rządo-

rannych.
KaiłisiiiAa, U' w

prowincji Corrientes, została spowo­
dowaną przez stado krów.

Min. Lacoste zapewnia góral­
ków o życzliwym stosunku 

rządu do ich żądań
PARYŻ. — Min.' Produkcji Przemysłowej, Re-, 

bert Lacoste, wygłosił w poniedziałek po południa 
zapowiedziane przemówienie do górników. Oto treść 
przemówienia:

Moi drodzy Przyjaciele.
„Nie chcą wygłaszać długiego przemówienia. By­

łoby to zbyteczne. Powiedziałem zresztą w piątek 
przed południem w Zgromadzeniu Narodowym co 
zawdzięcza Wam naród a równocześnie, czego wy­
magają od Was konieczności ż.yciowe Kraju.

Rozumiemy się doskonale. Zawsze prowadziłem 
politykę zaufania do Waszych organizacyj syndy- 
kalnych i dla dobra ogółu. To też dokonam tntaj 
przeglądu żądań, przedstawionych mi przez Wa­
sze Federacje”.
SPEŁNIONE ŻĄDANIA GÓRNIKÓW.

„Federacja CGT. domagała się ogłoszenia roz­
porządzenia o dodatkach rodzinnych. Ikazalo się 
3. lipca.

Federacja Wasza domagała się. przywiązując do 
tego ogromną wagę, rozszerzenia statutu górni­
ków. Odpowiednie rozporządzenie ukazało się w 
„Journal Officieł” z 3. czerwca. »

Federacja Wasza domagała się uregulowania 
sprawy minimum życiowego dła górników. Roz­
wiązanie tego zagadnienia było trudne, aie doszli­
śmy z przedstawicielami Waszymi do ugody « 
dekret został ogłoszony 15. czerwca.

Federacja Wasza domaga się ogłoszenia de­
kretu o przyznaniu górnikom węgla: został on 
podpisany przez wszystkich. zainteresowanych 
ministrów i wkrótce się ukaże".
ŻĄDANIA BĘDĄCE W TOKI" ZAŁATWIENIA

„Pozostaje do uregulowania sprawa premii od 
produkcji oraz sharmonizowanie zarobków akor­
dowych.

Co do premii od produkcji, wiadomo Wam, że 
w, ubiegły poniedziałek, zwołałem specjalną ko­
misję przemysłu kopalnianego w celu rozpatrze­
nia sposobów jej zastosowania. Decyzja końcowa 
zależy od danych bardziej ogólnych, dotyczących 
wszystkich korporacyj, a więc CGT. jak i całości 
działalności gospodarczej kraju. Zresztą nie mo­
że być mowy o daniu górnikom mniej, niż innvm 
robotnikom.

Co do zharmonizowania zarobków akordowych,wano 36 byłych członków ..Żelaznej to Praea draiUwa i długa, której wykonanie 
. • r ł \ . Jlje8t wylecenie kweetin enwiadowców, to znaceytrWarUU dawnej faszystowskiej or- przede wszystkim należy do kompetencji kopalń 

ganizacji młodzieżowej, której zarzuca!
się, że zorganizowała spisek. ' ”y‘‘h P.® ęokowaaln w Waszym imieniu lub do

• ? • • • «. C. indywidualnego bronienia Was.Rumuńskie ministerstwo Spraw We- oto górnicy Francji, przegląd żądań, jakiego 
vvnętranych oświadczj-lo, iż główny o-
środek akcji spiskowej, znajdował się wmi* iędanis i i* w chwili obecnej ws«y- 

- . . z *• - stkie są spełnione lub na drodze do spełnienia.”

wą gen. Sosnkowskiego, bo narodowcy 
zapomnieli współodpowiedzialności jego 
kilkunastoletnie rządy „’sanacyjne”.

nic

Gen. Sosnkowski odparł z gniewem: „Ja 
byłem tylko uczciwym piłsudczykiem”.

Stwierdziłem na to, że ci „uczciwi pilsud- 
czycy” tolerowali przez tyle lat to, co ro­
bili pilsudczycy nieuczciwi.

Min. Zaleski nie wypowiedział się wyraź­
nie.

W rezultacie Prezydent Raczkiewicz od­
rzucił sugestię Sosnkowskiego, a jednego z 
następnych dni w rozmowie ze mną podzię­
kował ml serdecznie, że go powstrzymałem 
od kroku, który mógł być dla Polski bardzo 
niebezpieczny i w skutkach nieobliczalny.

W dniu 21 stycznia 1942 wstąpiłem po­
nownie do rządu gen. Sikorskiego, tym ra­
zem wspólnie z prof. Wacławem Komarnic- 
kini.

Później, w liście do Prezydenta Raczkie- 
wicza z innej okazji (22 czerwca 1942 r.), 
przypomniałem celowo zasadniczy przebieg 
narady u niego w dniu 30 lipca 1941, by fak­
ty te były ustalone w dokumencie.

Wyda je mi się, że wobec wysnuwania błęd­
nych nieraz wniosków z faktu mego poda­
nia się w lipcu 1941 do dymisji równocześnie 
z ministrem gen. Sosnkowskim i Augustem 
Zaleskim, należało ujawnić głębsze tło spra­
wy oraz rozbieżne motywy 1 cele działania.

Dr. Marian SEYDA.
; Londyn, w czerwcu 1947 r.

w Jassach. Organizacja ta znana była 
pod nazwą „Braci Krzyża”. C.F.T.C. przyłącza sif

Członkowie tej organizacji rekruto-. do strajku w bankach 
wali się głównie ze studentów szkół Konfederacja francuskich robot-

- b tuków chrześcijańskich'postanowiła wziąć u-
dział w strajku urzędników bankowych, któ-wyższych..

Wypadek samochodowy 
w Monachium, 

7 zabitych. 28 rannych
MONACHIUM. — ■ W czasie wyścigów

rego rozpoczęcie zapowiedziano na czwartek 
-119 czerwca.

sa-1 Wiadomości krótkie
wpadł na barierę żelazną oddzielającą tory nie zagraża już niebezpieczeństwo.

KIOM. — W więzieniu tut. |>ewna liczbaKS £ "1fŻn,6w i". » kolabo-
dotkmtP rmt JS ’ "8 5 h odnlosło racjonłstów, rozpoczęło strajk głodowy.

LONDYN. — W dniu 17. czerwca br.. \vv-
Sabotaż na Madagaskarze

TANANARIWA. — Partyzanci dokonali 
sabotażu na linii kolejowej Tananariwa — 
Tamatawa. Po krótkiej przerwie naprawiono 
szkody i ruch został podjęty na nowo.

Liczba tajemniczych zgonów 
w szpitalu w Macon sięga 

czterdziestu
Zdemaskowanie mordercy bliskie

------ - — W dniu 17. czerwca br., wy­
jechało z Londynu 20 studentów brytyjskich 

! do Jugosławii. Wezmą oni udział w budowie 
kolei w’ rejonie Serajewa.

FRANKFURT. — W dniu 25. czerwca br. 
premierzy krajów związkowych Rzeszy w 
strefach anglosaskich odbędą konferencję 
przygotowawczą w sprawie zebrania Rady 
Gospodarczej. .

PRAGA. — Układ kulturalny czesko - buł­
garski podpisany będzie w Sofii pod koniec 
bieżącego tygodnia.

SAIGON. — Radio vietnaniskie nadało a-
ALACON. — Niesamowita tajemnica szpi- pel rządu Ho Chi Minh~ skierowany* dó ar- 

tala w Macon wyda je się być bliska wy- ml vietnaniskie j, w którym rząd w żywa Vie- 
świet lenia. f— .......................

Oficjalnie podają 17 tajemniczych zgonów ce. 
w szpitalu w Macon, w rzeczywistości jednak '

tnamczyków do zdwojenia wysiłków w wal-

. - ..---- ALGER. — Do Oranu przybyły dwa okrę-
ponad 40 chorych umrzeć miało w szpitala ty wojenne azuerykańskle, po opuszczeniu portn w Tan # Chodzj o kątownik,.

(Patrz szczegóły na str. 2-gićj). J „Huntington” i „Houston",
w tajemniczych okolicznościach.



Nr. 142 1 ,J JŁS

Glosy Czytelników Zagadka 17 wypadków śmierci w szpitalu w Macon

„Taką, jaką będzie młodzież nasza,
taką będzie przyszła Polska,

takie będzie wychodzi wo polskie we Francji”
(Artykuł dyskasyjny )

Jako długoletni działacz wśród młodzieży 
polskiej i jako człowiek z bliska codziennie 
patrzący na życie i formowanie się naszej 
młodzieży tu na wychodztwie polskim we 
Francji, chciałbym i ja zabrać głos w arty­
kule dyskusyjnym „Narodowca”. Spowodo­
wało mnie do tego kilka artykułów, w któ­
rych była mowa o młodzieży, a szczególnie 
artykuł p.ŁWasiluka z Lilas (Seine). Uwa­
żam, że w artykule swym p. Wasiluk przed­
stawił w złym świetle nie tylko młodzież na 
szą, lecz całe katolickie społeczeństwo pol­
skie na emigracji.

Jeśli idzie o młodzież to świadomie lub 
nieświadomie, widzi on ją w wizji bezbożnej. 
A przecież młodzież polska nawet W tym je­
go Lilas nie będzie wszystka bezbożna. O- 
pierał się on widocznie w swoich wywodach 
na „Gazecie Polskiej” — (dowiedział się 
tam „prawdy”).

My zaś zapraszamy p. Wasiluka, tu na pół- 
nóc, do naszych wielkich skupisk polskich, 
żeby widział z bliska życie naszej młodzieży. 
Zobaczyłby on tutaj nie to, co napisał, lecz 
jaką jest nasza młodzież w rzeczywistości i 
jak masami gamie się więcej niż kiedykol­
wiek do organizacji katolickiej młodzieży 
polskiej. Począwszy od tych, którzy walczy­
li za Polskę i w niew’oli cierpieli za nią aż do 
najmłodszych, formują się na dobrych kato­
lików i Polaków i działają dla idei katolic­
kiej polskiej. Pracują ofiarnie 1 samodzielnie 
bez pieniędzy podatnika polskiego, bez pomo­
cy od nikogo. Rezultaty tej pięknej działal­
ności są wielkie. Organizacje młodzieży pol- 
sko-katollckiej K.S.M.P. posiadają kwiat 
młodzieży polskiej tutejszego wychodztwa 
polskiego. Może tego niewidzieć p. Wasiluk, 
jeżeli czyta tylko „Gazetę Polską”, my zaś 
tej gazety nie znamy.

Oprócz organizacji K.S.M.P. mamy jesz­
cze inne organizacje młodzieży katolickiej, 
jak „Sokoła”, Harcerzy, Sportowców i człon­
ków stow, muzyki, którzy wszyscy pracują 
na zasadach katolickich. Nastawienie mło­
dzieży tej z K.S.M.P. na czele jest piękne i 
szlachetne. Dążą oni do zerwania ze wszyst­
kimi naszymi wadami narodowymi. Chcą 
budować życie swoje osobiste i życie spo­
łeczne polskie, oparte na czystej 1000-letniej 
kulturze chrześcijańskiej Narodu Polskiego, 
na zasadach Ewangelii świętej, na zasadach 
Chrystusowych. Nic, i nikt ich od tej drogi 
nie odwiedzie.
Tragedią więc jest dla Narodu Polskiego, dla 
tutejszego Wychodztwa polskiego, że właśnie 
w tym czasie, w którym nastawienie naszej 
młodzieży jest tak piękne, tak chwalebne 
dla przyszłości Polski, mamy w Polsce i tu 
na Emigracji władze i urzędy polskie, któ­
re wcale nie odpowiadają woli większości 
narodu polskiego, ani emigracji tutejszej. 
Władze te mają zasadę skrajnie przeciwną 
przekonaniom większości społeczeństwa pol­
skiego. I tutaj właśnie leży główna przyczy­
na niezgody w*śród tutejszego wychodztwa 
polskiego, o której się mówi w artykułach 
dyskusyjnych w „Narodowcu” f szuka się 
jej przyczyn. Władze owe, które są innego 
przekonania niż większość społeczeństwa 
polskiego, mają do dyspozycji wielkie środ­
ki. Chcą groźbą i przymusem oraz wkłada­
niem dużych środków podporządkować sobie 
społeczeństwo. Jeśli chodzi o emigrację tu-

chodztwu swojego reżimu, niewidzą, lub nie 
chcą widzieć, jakie szkody wyrządzają spra­
wie polskiej. Jedno jest pewne, że społe­
czeństwo polskie w kraju i tu na wychodz- 
twie przejęte zasadami tysiącletniej kultury 
chrześcijańskiej narodu polskiego, pozostanie 
wierne swoim przekonaniom, mimo wszyst­
ko. Pięknym dowodem tego jest właśnie wiel­
kie odrodzenie religijne wśród młodzieży na­
szej, tak wspaniale się objawiające, przez 
napływ wielki młodzieży do organizacji, do 
akcji katolickiej jak K*S.M.P. we Francji, 
gdzie z wielkim zapałem 1 poświęceniem pra­
cują, (nie dla korzyści jakichkolwiek ani dla 
stanowiska jak gdzie indziej) lecz dla swych 
ideałów katolickich i polskich. Piękny ten 
objaw jest dla nas wielkim pocieszeniem j 
nadzieją.

Niech się Polska cieszy, że ma taką mło­
dzież !

Stefan Witkowski z Bruay 
długoletni działacz wśród młodzieży 

z K.S.M.P.

Zabójca w ciszy nocnej dokonywał
śmiertelnych zastrzyków atropiną!

Macon. — Afera długiej serii ta­
jemniczych wypadków śmierci w tut. 
szpitalu, o której mówiono sobie na u- 
cho już od pewnego czasu, stała się o- 
becnie przedmiotem publicznych roz­
ważań i policyjnego śledztwa. Jak do­
tychczas jednak śledztwo nie wiele po­
sunęło się naprzód, gdyż trudności są 
bardzo wielkie.

Jedno nie ulega wątpliwości: 
mordercy należy szukać wśród 
personelu szpitalnego !

Nikt bowiem z zewnątrz nie mógł nie­
zauważony dotrzeć tylokrotnie do cho. 
rych kobiet, aby dokonać śmiertelne­
go zastrzyku.

Zdołano bowiem stwierdzić, iż ope­
rowane kobiety krótko po zabiegu o- 
trzymj*wały zastrzyk atropiny, której

Opinia na Zachodzie o przemianach 
w Europie Wschodniej

Zurych. ,Ncue Zuercher Zeitung” w
związku z wydarzeniami na Węgrzech oma­
wia sytuację w Europie Wschodniej i wyra­
ża opinię, która przeważa na Zachodzie o 
dążeniach polityki rosyjskiej.

„N.Z.Z. mimo zaprzeczeń sowieckich i wę­
gierskich uważa wydarzenia na Węgrzech ja­
ko „znak ogólnej ofensywy komunistycznej 
na froncie rozciągającym się od Finlandii do 
Grecji”.

„Nie we wszystkich państwach wschodnio­
europejskich sowietyzacja postąpiła równo 
naprzód — pisze N.Z.Z. — Węgry znajdu­
ją się w okresie, który Polska, Bulgaria i 
Jugosławia dawno już mają za sobą, podczas 
gdy w Rumunii komuniści podkładają właś­
nie ogień pod lonty, by usunąć ostatnie za­
pory dla dyktatury totalnej i pogrzebać pod 
nimi byłych swych współpracowników”.

„Jak w Rumunii, tak i w Bułgarii utrzy­
muje się pozory koalicji, która jednakże o- 
bejmuje tylko różnorodne grupy, zupełnie 
niedwuznacznie opanowane przez komuni­
stów. Komuniści bułgarscy nie potrzebują 
dokonywąć większych zmian, by móc ogło­
sić Bułgarię, jako wzorowe państwo sowiec­
kie. Natrafiają wprawdzie jeszcze na opór 
to tu, to tam. lecz po kolei likwidują wszyst­
kich przeciwników. Najpierw dobrano się do 
armii i zlikwidowano organizację „Krum”, 
następnie postawiono pod sąd „oficerów ne­
utralnych”, a obecnie znajduje się pod są­
dem „Liga Wojskowa”, która wywodzi się 
ze związku „Zveno”. Tu uderza Dimitroff 
zarazem w członków armii, jak i w tych 
kilku wpływowyth intelektualistów, którzy 
uniknęli krwawych sądów z 1944-45. Wszy­
scy oskarżeni złożyli obszerne „zeznania” w 
sensie zgodnym z oskarżeniem”.

„Przy tym padło nazwisko Mikołaja Pet­
koffa. Dnia 5 czerwca Sobranie odebrało 
przywódcy partii chłopskiej nietykalność po­
selska i Petkoff zastał aresztowany Nie

ropy wschodniej socjaliści są o tyle tylko 
tolerowani, o ile popierają komunistów".

„Także i kościół katolicki w państwach 
wschodniej Europy jest narażony na ataki 
ze strony wojującego komunizmu. . Na 
wszelki wypadek Kościół katolicki na Wę­
grzech, w Rumunii 1 Słowacji musi się przy­
gotować do obrony, ponieważ rozpoczęła się 
tam nowa ogólna ofensywa ze strony komu­
nistów przeciw partiom politycznym, stoją­
cym — jeśli chodzi o światopogląd — blisko 
kościoła katolickiego”.

„Czy w tym stanie rzeczy, wobec niemocy 
wschodnio - europejskich partii chłopskich, 
socjalistów nie radykalnie na lewo nastawio­
nych i kościoła, sowietyzacja Europy 
wschodniej i południowo-wschodniej będzie 
mogła jeszcze być powstrzymana przez Mo­
carstwa Zachodnie — zwłaszcza przy po­
mocy polityki łagodzenia, stosowanej przez 
rząd laburzystów — jest pytaniem spornem 
i na które będzie można odpowiedzieć dopie­
ro później”.

Szwajcarska „N.Z.Ztg” osądza stan rze­
czy w Europie wschodniej jak Większość pra­
sy na Zachodzie i w Ameryce. Nic można 
jednak zapominać, że Bułgaria w dwóch 
wojnach światowych wysługiwała się Niem­
com, i to samo czyniły Węgry i Rumunia. 
Przeciwnicy tej polityki, doszedłszy po zwy­
cięstwie Rosji do władzy, likwidują na swój 
sposób nie tylko tych, którzy dwukrotnie o- 
parli się o Niemcy przeciw Rosji, ale także 
tych, którzy w polityce wewnętrznej są ich 
przeciwnikami. Tak tragiczne są skutki fał­
szywej polityki.

mlejszość, iawoi\yz/ujt? się ludzi o niczuaacj 
przeszłości, którzy każdemu służą, kto za­
spokaja ich ambicje czy też inne słabości. 
Faworyzuje się partię. Zamiast czuć się 
przedstawicielami Narodu Polskiego, stają 
się przedstawicielami jednej partii pol­
skiej. Takie nastawienie władzy, jest natu­
ralnie przyczyną niezgody tutejszego wy- 
chodztwa polskiego. Bowiem olbrzymia 
większość tutejszego społeczeństw-a polskie­
go, które jest głęboko chrześcijańskie, kato­
lickie i które najwięcej zasłużyło się Polsce 
opiera się naturalnie zamiarom obecnych u- 
rzędów polskich co do ich dążeń do zmiany 
zasad dotychczasowego życia społecznego. 
I póki nie będzie zmiany tego stanowiska, 
obecnych urzędów polskich, tak długo nie 
będzie zgody i jedności na wychodztwie.
Obecne nastawienie władz przynosi wielką 
szkodę sprawie polskiej, a szczególnie mło­
dzieży polskiej. Gdyby ten stan rzeczy obec­
ny miał dłużej potrwać, to przyniósłby on 
niepowetowane nawet szkody sprawie pol­
skiej. Mówi się o demokracji aż uszy bolą, 
a w rzeczywistości postępuje się po dykta- 
torsku. Konsternację wywołuje to, że obec­
ne urzędy polskie w woli narzucenia wy-

żący do lewego skrzydła! partii chłopskiej, 
uważał po zamachu stanu z 9 września 1944 
współpracę z komunistami za możliwą, brał 
udział w rządzie, aż wreszcie został odsunię­
ty w chwili, gdy mocarstwa zachodnie zda­
wały się być bliskimi uznania nowego rządu 
w Bułgarii. Nie poprzestano jednak na a-
resztowaniu 
nawiasowo,

Petkoffa — a musimy dodać 
że prawie wszyscy przywódcy

chłopscy rolniczego państwa Bułgarii znaj­
dują się obecnie zagranicą lub w więzieniu 
— lecz osobliwym manewrem wyelemlnowa- 
no z gry 23 dalszych posłów partii chłop­
skiej”.

„W - Bułgarii nie istnieje wogóle prasa o- 
pozycyjna od chwili, w której Mocarstwa 
Zachodnie uznały rząd Dimitroffa. Nie moż- 
naby już chyba dalej posunąć panującego w 
Bułgarii fanatyzmu i nietolerancji, połączo­
nych z nacjonalizmem pełnym najniebez­
pieczniejszego ducha napastniczego. Każdy 
legalny opór z wewnątrz przeciw panujące­
mu reżimowi zdaje się być beznadziejszym”.

„Również i socjaliści są, obok chłopów*, 
zmuszani coraz bardziej do defensywy. W 
Rumunii I Bułgarii stanowisko socjalistów 
jest beznadziejne. W innych państw*ach Eu-

O pomoc Europie
Paryż. — Minister Bevin przyjechał. 

we wtorek do Paryża, aby przedysku­
tować z premierem Ramadier i mini-' 
strem Spr. Zagr. Bidault sprawę po­
mocy Ameryki dla Europy. Według 
pianu amerykańskiego min. Spr. Zagr. 
generała Marshalla, rozmowy te były 
zaproponowane 3 dni temu przez Bevi- 
na i przyjęte zostały przychylnie przez 
min. Bidault.

Jak wiadomo równocześnie William 
Clayton, ameryk. podsekr. stanu, jest 
w podróży po stolicach europejskich z 
ramienia ekonomicznej Komisji O.Z.N. 
ażeby przedyskutować z poszczególny­
mi rządami plan amerykański. Praw­
dopodobnie Francja zapyta Związek 
Radziecki, czy zechce rozpocząć dysku­
sję nad amerykańskim planem Mars­
halla pomocy Europie.

Ze sfer zbliżonych do Ambasad a- 
merykańskiej i brytyjskiej dowiadu­
jemy się, że mówi się o nowym rodza-

ju „Paktu najmu i pożyczki” dla Eu­
ropy na żywność i węgiel, a o długo­
terminowym kredycie na maszyny.

Rządy Holandii, Belgii i Luksembur­
gu były już sądowane na temat planu 
amerykańskiego i rządy te są już w 
porozumieniu z rządem amerykańs- 
skim w tej sprawie.

Waszyngton oczekuje w ciągu 
lata ^doniosłych wydarzeń” ?

PARYŻ. — Tak twierdzi w dzienniku 
„France Libre” pani Genevieve Tabouis, któ­
ra bawi w Waszyngtonie. Jak donosi, wyda­
rzenia węgierskie doprowadziły do szczytu 
napięcie nerwowe opinii amerykańskiej. Trn- 
man, mówiąc na tle tej sprawy o „obeldze” 
dla Stanów Zjednoczonych, dostosował się 
jedynie do nastrojów opinii.

Tabouis donosi, że w Waszyngtonie panu­
je przekonanie, iż Sowiety rozpoczęły poli­
tyczną kontr-ofensywę i nic nie wskazuje 
na to, aby zamierzały się w niej zatrzymać, 
przeprowadzając ją na terenie, na którym 
Ameryka może działać tylko z trudem. —— 
W sierpniu, a najpóźniej wrześniu — twier­
dzi p. Tabouis — należy oczekiwać ofensywy 
sowieckiej we Włoszech, co zmusiłoby Ame­
rykę do podjęcia jeszcze więcej energicznych 
zarządzeń”.

PANAMA. — Amerykański attachó han-
dlowy w Panamie został zamordowany w za­
gadkowych okolicznościach. W Panamie

ślady we wnętrznościach kilku z ofiar 
znalazł w wyniku analizy prof. Griffon, 
dyrektor laboratorium toksologiczne- 
go w Paryżu. O tym zaś, że tajemniczy 
morderca znał dokładnie działanie a- 
tropiny świadczy, że używał on jej a- 
kurat tyle, aby osiągnąć swój zamiar 
bez wzbudzenia nieufności lekarzy, ba­
dających zmarłe.

Panuje wobec tego przekonanie, że 
morderca musiał posiadać jakąkolwiek 
styczność z apteką szpitala, w której 
przechowywuje się zastrzyki. Śledztwo 
jest jednak utrudnione z powodu 
stwierdzenia niedokładności w zesta­
wieniach godzin służby personelu szpi­
talnego. A ponieważ jest wiadome, że 
w 9 wypadkach na 17

morderca działał zawsze o jed­
nej i tej samej godzinie,

dokładne spisy godzin służby szpital­
nej pozwoliłyby łatwiej wyeliminować 
osoby, wśród których powinien się 
znajdować morderca.

Śledztwo pozwoliło stwierdzić jesz­
cze jeden ważny szczegół. Oto, kiedy 
po całej serii tajemniczych zgonów, co 
do których nie znajdowano wytłuma­
czenia, umieszczano operowane kobiety 
w osobnych pokojach, do których miał 
dostęp jedynie lekarz i przydzielona o- 
piekunka, zgony ustały. I w ciągu 6 
miesięcy nie zanotowano żadnego zgo­
nu !

W marcu r b. jedną z operowanych 
kobiet umieszczono, z powodu braku 
osobnego pokoju, na sali ogólnej. Ko­
bieta ta zmarła natychmiast w tych 
samych okolicznościach jak jej nie­
szczęśliwe poprzedniczki...

Fakt ten potwierdza, że
morderca zakradał się w ciszy 
nocy do sali ogólnej,

do której dostęp był łatwy całemu per­
sonelowi, dokonując śmiertelnego za­

strzyku, podczas kiedy chore spały. 
Dziś oczywiście jest* bardzo trudno 
stwierdzić, kto wchodził do sali ogólnej 
w momencie poprzedzającym tajemni­
cze zgony.

Jako ciekawy szczegół należy przy­
toczyć, że dr. Denis, szef szpitala i na­
czelny chirurg, po 6 wypadkach zgo­
nów w r. 1945 zaczął mieć wątpliwości 
co do skuteczności dokonanych przez 
siebie zabiegów operacyjnych. Popro­
sił więc dwóch innych chirurgów o 
przeprowadzanie w przyszłości opera- 
cyj. Zastosowano wszelkie gwarancje, 
operacje dokonane były pod względem 
chirurgicznym bez zarzutu, a mimo to 
notowano coraz liczniejsze wypadki 
śmierci. Ustały one dopiero, kiedy każ­
dą operowaną, jak zaznaczyliśmy wy­
żej, umieszczano pod ścisłą kontrolą w 
osobnym pokoju.

Kim jest zagadkowy morderca? Oto 
panuje powszechne przekonanie, że 
jest nim

kobieta - maniaczka, mordują­
ca dla własnego zadowolenia !

Tego zdania jest również dr. Combaud, 
szef apteki szpitalnej. Badania policyj­
ne zostały więc skierowane na tryb ży­
cia poszczególnych pracowniczek szpi­
tala- Liczy się na to, że sadystka w ja­
kikolwiek sposób zdradzi się w czasie 
tych badań.

Afera szpitala w Macon, jedyna w 
swoim rodzaju w historii kryminalnej, 
może mieć przykre następstwa dla bu­
dżetu miasta, które jest właścicielem 
szpitala. Gdyby bowiem zostało udo­
wodnione. że popełnianie morderstw 
zostało ułatwione jakąkolwiek niedo­
kładnością w organizacji pracy szpital­
nej, rodziny ofiar mogłyby zażądać od­
szkodowań. A ponieważ każde miasto 
posiada dziś budżet deficytowy, dla 
skarbca miejskiego mogłaby to być ka­
tastrofa...

Male sensacje 
z tvielkiego śtciala
g W mieście amerykańskim SL-Faul 

szoferem taksówki jest 62-letni Frank 
Mayers, który sam przyznaje się do ma­
jątku 250 tys. doi., a inni mu przypisują 
fortunę półmilionową. Lubi jednak mimo 
wszystko obwozić gości po mieście.

g Do najmłodszych „obieżyświatów” 
należy zapewne zaliczyć braci Erba z Pa­
ryża, lat 10 t 13, którzy wraz z równym ' 
ich wiekowi. Jerzym G. wybrał! się w 
świat. Jerzy nie zapomniał jednak zabrać 
matce 25 tys. fr., a z kasy szkolnej do­
datkowo tysiąc. — Należy przypuszczać 
że „wyprawa w świat” skończyła się d’a 
nich żałosnym wygarbowaniem skóry... I

g „Ślepy pasażer” na statku wojen- ; 
nym rzadko się zdarza. Cheiała nim w 
Sydney być pewna młoda blondynka, któ­
ra w ten sposób zamierzała dostać się z 
Australii do USA. — Kapitan krążownika 
był jednak bezlitosny i odstawić kazał 
blondynkę na ląd.

g W Murcia (Hiszpania) pewien le­
karz w ciągu 5 godzinnej operacji usunął 
10-lefniemu chłopcu połowę mózgu | za­
stąpił go niełamliwym szkłem. Chory o- 
trzjmał zastrzyki 2 miln. 700 jednostek 
penicyliny.

g Murzyni amerykańscy, mimo że są 
biedni, utrzymują kilka uniwersytetów, 
na których kształci się ok. 100 tys. mło­
dzieży murzyńskiej. Na swe mswersyte- 
ty zebrali ostatnio 3 i pól miliona dola­
rów. Polacy, znacznie zamożniejsi, nie po­
siadają w USA ani jednego uniwersyte­
tu.

g Po 18 miesiącach Ormianin Tschoba- 
nokijan przyznał się, iż w Lyonie zamor­
dował swego siostrzeńca, aby przeszko­
dzić jego ślubowi z Francuską.

g Dolar amerykański w Szanghaju 
kosztuje 36 tys. doi. chińskich. Z dola­
rami jest więc tak jak z demokracją, niby 
nazwa ta sama, lecz wartość często inna.

g W Remo (Kalifornia) odbył się ślub 
74-letniego „oblubieńca” z 13-Ietnią. dzie­
woją. „Młody pan” nadawałby się, raczej 
do przytułku dla starców*.

g Zdaniem szefów lotnictwa amerykań­
skiego Sowiety posiadać będą bombę a- 
tomową „od dziś za rok”, a w każdym 
razie w r. 1948. — Możemy więc spać 
spokojnie. Postęp nigdy nie zawiódł, kie­
dy szło o uśmiercanie ludzi.

g Podczas Idedy my w Europie ma­
my ciągle jeszcze kłopoty z kartkami 
żywnościow*ymi, 12 czerwca gosposie a- 
merykańskie mogły ostatnie kartki rzu­
cić do pieca. Cukier, ostatni artykuł jesz­
cze kontyngentowany, został bowiem, do­
puszczony do wolnej sprzedaży.

30 tys. bezdomnych, IZ miast pod wodą
Ottumwa. — Powódź w pięciu Sta­

nach amerykańskich, gdzie wody na 
rzece Missisipi przybrały nienotowane 
rczmiary, zamienia się w prawdziwą 
katastrofę. Missisipi, która na długoś­
ci 160 km. wylała, uczyniła z kilku

Zaprzeczenie pogłoskom iakoby miało dojść 
go zmian w sytuacji politycznej Czechosłowacji

Paryż. — Francuskie socjalistyczne pisma 
twierdzą, iż należy także oczekiwać peU-nych 
przemian w sytuacji politycznej w Cze-
chach. 
zmian 
pieniu 
który

Pierwsze oznaki zarysowujących się 
widzą owe pisma w ostatnim wystą- 
premiera czeskiego, K. Gottwalda, 

oskarżył czeską partię demokratycz-
ną (konserwatyści czescy) o uprawianie po­
lityki reakcyjnej pod wpływem kapitalistów 
oraz w następstwie utrzymywania łączności 
z elementami antykomunistycznymi czeski­
mi, które znajdują się zagranicą.

Dziennikowi „Daily Mail” wydaje się. że 
ten atak komunistycznego premiera czeskie­
go zbiega się dziwnie z zamachem stanu na 
Węgrzech; pogłoski krążą w Pradze, iż w 
Czechach może dojść do podobnych wyda­
rzeń, jak na Węgrzech.

Pisma socjalistyczne francuskie, powołu­
jąc się na „Daily Mail” podkreślają, iż par­
tia komunistyczna czeska miała jakoby za­
żądać rozwiązania czeskiej Partii Demokra­
tycznej 1 aresztowania sekretarza tej partii, 
Jana Kempnego oraz mgr. Cvenceka, bisku­
pa z Nitry koło Bratysławy, która jest sto­
licą Słowacji, cieszącej się samorządem.

Katolicka Słowacja razem z luteranami, 
jak to podkreśla „Daily Mail”, występuje 
zgodnie przeciwko komunistom czeskim. Sło­
wacja domaga się pełnej niepodległości. 
Ale Słowacja nie chce zupełnego zerwania 
z Czechami, w których pragnie mieć zawsze 
pomoc w stosunku do Węgier i Rosji.

skie powtórzyły sensacyjny artykuł, jaki u- 
kazał się w „Daily Mail” w ubiegłą sobotę 
i zapowiadający komunistyczny zamach sta­
nu w7 Czechosłowacji. /

Można sobie wyobrazić, że wiadomość ta 
w Czechosłowacji była niespodzianką i wy­
wołała poruszenie. Wszystkie dzienniki 
gwałtownie zaprotestowały. Tymbardziej, że 
prasa „światowa” uważała za wskazane spre­
cyzować datę, 11 czerwca, i nazwiska mini­
strów, którzy mieli być aresztowani. W cią­
gu tego dnia między Londynem a Pragą nie­
ustannie działał telefon, oczywiście na koszt 
redakcyj brytyjskich”.

W Czechosłowacji Istnieje tylko między 
Czechami i Słowakami napięcie, które stale 
w’zrasta zdaniem brytyjskich sprawozdaw­
ców.

Stanów wielkie rozlewisko wody. Pola 
i wioski pokryte zostały błotem i mu­
łem. Na 20.000 hektarach pól upraw­
nych w Stanie Iova powstało potężne 
jezioro. Panuje obawa, iż następne 60 
tys. hektarów w tym tylko Stanie 
zniknie pod wodą za kilka dni.

Oblicza się, iż ofiarą powodzi w A- 
meryce padł obszar wynoszący mniej 
więcej jedną czwartą terytorium Fran­
cji,-

Najbardziej nawiedzone Stany, to: 
leva, Louisiana, Missuri, St. Louis i 
Illinois. Dwanaście miast i miasteczek 
zostało dotkliwie doświadczonych. Gru­
bość błota i mułu dochodzi gdzienie­
gdzie do kilku metrów.

Liczne mosty, tamy rzeczne, urzą­
dzenia hydrauliczne i elektrownie, zo­
stały poważnie uszkodzone lub znisz­
czone. Liczba powodzian dochodzi do 
30 tysięcy.

Pierwszą pomoc zagrożonym okoli­
com niosą oddziały saperskie i lotni­
ctwo amerykańskie. Czynnym jest ró­
wnież amerykański Czerwony Krzyż.

Amerykanie elicą wydać Polsce 
Branchkscha i Guderiana

NORYMBERGA. — Rząd polski zwrócił się 
do władz amerykańskich o wydanie jej b. 
marszałka niemieckiego Brauchitscha i szefa 
niemieckich wojsk pancernych b. marszał­
ka Guderiana jako zbrodniarzy wojennych. 
Władze amerykańskie oświadczyły, że goto­
we są wydać Polsce obydwóch zbrodniarzy 
wojennych. Wydanie może jednak dopiero 
nastąpić po wyrażeniu na to zgody naczel­
nych władz okupacyjnych.

Protest przeciw uwolnieniu 
Schmidta

WIEDEŃ. — Jak doniósł komunistyczny 
organ austriacki „Yolksstimmc” z dnia 14 
czerwca br. robotnicy czterech fabryk au­
striackich w sowieckiej strefie okupacyjnej 
przestąpili do strajku, by zaprotestować 
przeciwko uwolnieniu byłego aiistHsckieg 
ministra Spraw Zagrań, u u id o Schmidta, 
któremu wytoczono proces o zdradę stanu. 
Do największego natężenia strajku doszło w 
Krems, gdzie porzuciło pracę 3.000 robot­
ników. W St. Poelten robotnicy postano­
wili wysłać specjalną delegację do rządu wie­
deńskiego, która by zaprotestowała przeciw­
ko uniewinniającemu wyrokowi w sprawie 
Schmidta.

274) (Ciąg dalszy)
— Po toś mnie ciągnął? — pytaj 

gniew’liwie Imbram. Nie znosi, by mó­
wić o tym, co było niegdyś, niegdyś 
w domu. Po co? Przecież to umarło i 
nigdy nie wróci.

— Nie, nie, czekaj... Imko... ślubo­
waliśmy sobie drużstwo trzy roki te­
mu, pamiętasz?

— Dyć.
— Drużstwo więcej znaczy jak bra­

terstwo... I do śmierci ma trwać... 
Czegój już mi nie jesteś druhem po da­
wnemu?

— Ja? jestem...
— Ani pogadać ze mną nie chcesz, 

ilko na namiot spozierasz... Ucieknie 
ci ta dziewka, czy co?

— Przecież gadam — stwierdza Im­
bram już zniecierpliwiony.

— A obzierasz się cięgiem jak du- 
nąć ode mnie... Imko, co z tobą? Od­
powiedz po ludzku?...

— Przeca po ludzku gadamy — 
mruczy Imbram. Żal mu Jaśka, wstyd 
za samego siebie, a równocześnie pil­
no do Alochy. Zbyć towarzysza czym­
kolwiek i co prędzej wracać...

— Wszyscy widzą, jako cię urzekla 
— ciągnie Jasiek z goryczą — odmie- 
nionyś całkiem...

— Może i urzekła — wzdycha Im-

'Zofia Kossak

Falszywa zapowiedź zamachu 
stanu w Czechosłowacji

Paryż. — „Le Monde” donosi w korespon­
dencji z Pragi: „Komentując wydarzenia w 
Europie środkowej, niektóre pisma francu-

(New York Times Photo)

niu, jakie ich dławiło, nie byli w stanie

Gośń 
amerykański 

w politechnice 
paryskiej

Generał Taylor, dyrektor 
amerykańskiej Akademii 
Wojskowej w West-Point 
odwiedził politechnikę 
paryską. — Na zdjęciu: 
Gen. Taylor w towarzy­
stwie gen. Brisac’a, ko­
mendanta szkoły przed 
uczniami, prezentujący­

mi broń. <

Partyzanci greccy stracili 
232 żołnierzy, 152 rannych

Ateny. — Według komunikatu greckiego 
sztabu wojskowego, liczba strat po stronie 
partyzantów sięga do 232 żołnierzy. Liczba 
zaś rannych wynosi 152. Jest to komunikat 
z ostatnich 24 godzin. Do silnych starć do­
szło w pobliżu granicy jugosłowiańskiej. XV 
szczególności w rejonie miasta Daphne par­
tyzanci stracili 45 zabitych i 57 odniosło ra­
ny. •

Wojska rządowe miały stracić 10 osób, 
oraz miały trzech rannych.

Król Faruk przyzna je­
że nakłonił Abd-el-Krinia 

do ucieczki
Egipt. — W jednym z tygodników egip­

skich ukazała się deklaracja osobista króla 
Faruka w sprawie Abd-el-Krima. Król 
przyznaje, że on to nakłonił szefa marokań­
skiego do opuszczenia statku francuskiego i 
pozostania w Egipcie.

„To, co uczyniłem, zrobiłem przede wszyst­
kim przez miłość do Boga, a następnie "po­
nieważ jestem przekonany, iż obowiązkiem 
Araba jest pomaganie Arabowi, obowiąz- 
kiemkiem Muzułmanina pomagać Muzułma­
ninowi”.

'powiem

gadkowych okolicznościach. W Panamie , , ,
zdarzyło alę jut wiele podobnych wypadków, I ^euys nuc<ł.... 
jeżeli chodzi o obywateli amerykańskich. I lżej.

bram, myśląc, czy nie wyznać przyja­
cielowi o tych czarach dostrzeżonych

Może wyznać? Będzie

Lecz w tejże chwili stają obaj jak 
wryci, oszołomieni zdumieniem. Mu­
zułmanin, jeno bez zawoju, podnosi się 
z rowu obok.

— Na Chrystusa i starych bogów 
— powiada po polsku — ktoście są?!

Zjawa oczywista! W tym kraju 
przeklętym gdzie stąpnąć to czary! 
Przerażeni żegnają się trzykroć, splu­
wają po trzykroć, nastawiają poziomo 
miecze. Dla Boga! Dla Boga!

Muzułmanin żegna się również gło­
śno.

— Nie maram — mówi — jeno ży­
wy chrześcijanin, dobry rycerz...

— Skąd?... Kto?... — krztuszą się 
zdławionym strachem.

— Ostoj, syn Gniewa, z rodu Ja­
strzębców...

— Na rany Chrystusa?! Co tu ro­
bicie?!

— Zbieżałem z grodu. Pogany mnie 
tam w niewoli trzymały już przeszło 
dwa roki...

— ..Jastrzębiec, syn Gniewa — po­
wtarzają z osłupieniem — Jastrzębiec! 
Prawda! Gadały we Wrocławiu na ra-

। — Oj, lelum! — przywtórzyli oby- 
I dwaj jak echo. W przejęciu, wzrusze­

niu. iakie ich dławiło nie hvli w stanie

Milion fr. miesięcznic otrzyma 
Ahd-cl-Krini od rzgdu 

egipskiego
Kair. — Rząd egipski przyznał Abd-el- 

Krimowi uposażenie w wysokości dwóch ty­
sięcy funtów miesięcznie czyli około milio­
na franków.

dzie, że Sieciech sprzedał w niewolni- 
ki świętą, książęcą krew... Nikt nie 
chciał wierzyć, a ot, słusznie mówiono... 
Na to się ważył! Dlatego przecież 
Awdańce, mające z Bielinami wróżdę 
od dwu pokoleń trwającą, ugodziły się 
wzajemnie, by razem szukać pomsty 
na Sieciechu... I tu go spotkali! Na 
tej daleczyźnie... Mój Boże!...

— Uciekłem wczoraj z wieczora —
prawił jeniec alem tu leżał, nie
śmiejąc się ruszyć, bo latyńskiej mo­
wy nie znam. Tylko pogańską i naszą... 
Krzyża przy sobie też nie mam, bo 
mi go pogany zdarły... Przyodziewek 
pogański... Bałem się, że mnie nk 
strzępy rozniosą, za nieczystego bio- 
rąc... Sam nie wiedziałem co czynić... 
Az tu słyszę swojacką mowę! Dech mi 
io wszystkim zaparło... O, moiściewy! 
Siła was jest? Bym znał, dawno bym 
zbieżał! W grodzie tylko o Frankach 
gadają... Myślałem, że same Franki... 
Ani mi we łbie postało, źe i wy... Ot, 
szczęsna pora mi naszła... Trzy roki 
jak mnie zabrały... I tum się docze­
kał... Oj, leluml...

rzec nic innego, jak ten stary okrzyk 
wyrażający podziw nad wyrokami bo­
skimi, korne podporządkowanie się 
najmędrszej Woli. Spotkać Jastrzębca, 
syna starego Gniewa, pod Antochią! 
Jakoż to pomieścić w głowie! ?

Wzięli go pomiędzy siebie, wiodąc do 
obozu.

— Isty cud, żeście nas spotkali — 
mówił Jasiek. — Pytaliście, czy nas 
siła. Oj, nie. Było dwunastu, pięciu o- 
stało. Pachołków przy tym garstka... 
Razem tyle co nic.

— Bym wiedział raniej! Bym wie­
dział! — powtarzał Jastrzębiec. — 
Dawno bym już z wami siedział! In­
nych imańców srogo pilnują, mnie nie, 
be wiedzieli, że do Franków nie mam 
pc co iść, mowy ich nie znając... Przy 
tym Firus mnie nawidził..

— Kto zacz: Firus?
—Dowódca straży na jednej z wież. 

Zaprzaniec grecki. Dżagi Sjąn był na 
mnie zawzięty, zasie Firu^ z Dżagi 
Sjanem wojuje, więc na złość jemu 
był dla mnie łaskawy... Alem mógł 
zb'ec w uczciwości, dawno mu rzekł- 
szy, iż ucieknę, gdy przyjdzie taka go­
dzina, źe już nie wydzierźę... Jakoż 
przyszła. Uciekłem po sznurze.. .

(Ciąg dalszy nastąpi).

Pożar na statku brytyjskim
Londyn. — Brytyjski trans’portowlec „Ca­

pe Douglas” odbywający służbę transporto­
wą pomiędzy Dalekim Wschodem a Niem­
cami zapalił się w porcie algerskim Bone.

Transportowiec przewoził znaczną liczbę 
jeńców niemieckich, którzy walczyli w Kor­
pusie afrykańskim.

Śnieg zagraża zbiorom zboża 
w Ameryce

Sidney (Nebraska). — Tysiące rolników 
amerykańskich oczekuje na tegoroczne zbio­
ry, które, według obliczeń fachowców dojdą 
do 1,400 milionów buszli pszenicy.

Tymczasem warunki atmosferyczne i kli­
matyczne tak się pogorszyły, iż w dniu 14 
czerwca br. spadł obfity śnieg, który poważ­
nie zagroził wielkim obszarom pszennym w 
stanie Nebraska.

500 tys, osób w Chinach 
dotkniętych powodzią

HONGKONG. — W prowincji Kouang- 
Toung, w południowych Chinach .nagły wy­
lew rzeki Perlel i jej dopłj*wów spowodował 
wielką powódź. Woda zmusiła do ucieczki 
pół miliona ludzi. 40 mostów zostało znisz­
czonych.

NOWE-DELHI. —- Dziesiątki mnichów, 
zupełnie nie przyodzianych opuściło groty 
mieszczące się w Himalajach i defilowało po 
ulicach New-Delhi. Policja zatrzjunała ich 
przed Pałacem Wice-króla Indyj.

MOSKWA. — Na liście cudzoziemców, 
którzy zostali wybrani członkami rosyjskiej 
Akademii Nauk, znajduje się Irena Joliot- 
Curie z Francji, Profesor K. Nitch z Polski 
i historjk czeski Nejedly.



DzIS: 
Jutro:

Marka i Marcel. 
Gerwaz i Prota

Czerwiec 

18 
Środa

Wieści z Polski
Uchwalił warszawskiej Komisji Centralnej Zw. Zawodowych

Kierownicy ruchu zawodowego przeciwko strajkom
' Pojutrze: Julianny F.

Oplata ta „Narodowca” wynosi : 
ta 3 miesiące . ... 850 Fre. 
ta 6 miesięcy . ... <75 Fre. 
za cały rok.................... 960 Fre.

Pocztowe konto czekowe: CC LILLS 16r.5*l

Zimówlenla I wszelkie listy należy adresować
„NARODOWIEC* - L E N Ś (P.de O.)

CcPia Dnia
Rosja i jej ministrowie są przedmio­

tem wielkiego zainteresowania w Sta­
nach Zjednoczonych. Zwłaszcza ludzie 
prości uciekają się do demokratyczne­
go sposobu nawiązania bezpośredniej 
łączności. Z każdej okazji korzystają, 
nie cofając się przed wykorzystaniem 
najbardziej popularnego środka, jakim 
jest na przykład połączenie telefonicz­
ne.

To, co dla mieszkańca Rosji byłoby 
prawie niemożliwym, to dla robotnika 
amer) kańskiego jest całkiem natural­
ne.

Oto ostatnio kolejarz amerykański 
niejaki Schroeder ze Stanu Iowa, chcą­
cy sobie zdać sprawę, kim .jest Mołotow* 
zapragnął więc uciąć sobie pogawędkę 
z rzecznikiem Kremla. Po półgodzin­
nym czekaniu uzyskał istotnie połącze­
nie telefoniczne. Towarzysz Mołotow do 
wiedziawszy się z kim rozmawia, wca­
le rozmowy nie przerwał i słuchawki

W Warszawie — jak donosiliśmy —• obra­
dowało plenum Komisji Centralnej Zw. Za­
wodowych. Na zakończenie obrad przyjęto 
rezolucję organizacyjną i idelogiczną, która 
stwierdziwszy, że dzięki zwycięstwu ludu w 
Polsce ruch zawodowy stał się współgospoda­
rzem kraju — wskazuje, że we wspólnej wal­
ce o interesy świata pracy aparat pań­
stwa ludowego koncentruje wykonawczą 
funkcję rządzenia i administrowania, partie 
polityczne — kierownictwo polityczne, zaś 
związki zawodowe są czynnikiem obrony in­
teresu świata pracy, kontroli społecznej i nie­
zależnej inicjatywy oraz są wielką szkołą rzą­
dzenia wychowującą masy pracujące.

„Harmonijne współdziałanie podstawowych 
trzech elementów naszego ustroju — czyta­
my w rezolucji — władzy ludowej, partii ro­
botniczych i związków zawodowych zapobie­
gnie biurokratyzowaniu się i wypaczaniu po­
szczególnych ogniw aparatu państwowego, 
zapewni właściwą linię rozwojową naszego 
państua, w którym czynnikiem decydującym 
jest klasa robotnicza, i da pełną możność 
klasie robotniczej przejawiać poprzez związ­
ki zawodowe swą inicjatywę w wykonaniu 
planów gospodarczych, w walce zc spekulacją 
i lichw”, w dążeniu do dobrobytu mas pra­
cujących, w podniesieniu ich poziomu kultu­
ralnego, w zrealizowaniu zasady społecznej 
kontroli”.

Rezolucja twierdzi, że ruch zawodowy jest 
jednolity i bezpartyjny choć nie apolityczny.

Jako konkretne zadania rezolucja wysuwa: 
„walka z przejawami zbiurokratyzowania się 
zw. zawodowych, a zwłaszcza rad zakłado­
wych, które nie powinny zrastać się z apara­
tem gospodarczym państwa”.

Po podkreśleniu konieczności pogłębiania 
pracy na odcinku młodzieżowym, kobiecym i 
sportu robotniczego, rezolucja zawiera na­
stępujący wielce znamienny ustęp:

„Jednocześnie muslmy przeprowadzić sze­
roką kampanię wyjaśniającą, że rozlegle u- 
prawnienla związków zawodowych w pań­
stwie ludowym stworzyły pełną możliwość o- 
brony codziennych Interesów klasy robotni­
czej bez uciekania się do walki strajkowej. 
Strajki w unarodowionym przemyśle, gdy 
klasa robotnicza jest współgospodarzem kra­
ju i gdy Jedynie przez wzmożenie produkcji 
można osiągnąć polepszenie bytu ludzi pra­
cy, przynoszą szkodę naszej gospodarce 1 tym 
samym także interesom klasy robotniczej. 
Komisja Centralna Związków Zawodowych 
wypowiada się przeciw strajkom w 
unarodowionym przemyśle, gdyż każda go­
dzina strajku opóźnia proces poprawy bytu 
klasy robotniczej”.

A dalej mówi rezolucja:
„W obliczu poważnej sytuacji gospodar­

czej powinny być podjęte energiczne środki 
w celu podniesienia realnej wartości płac na 
drodze do wprowadzenia bardziej prawidło- 
wego podziału dochodu społecznego, wzmoże­
nia produkcji i zwiększenia masy towarowej 
na rynku”.

Dalszy ciąg rezolucji mówi obszernie o 
zmobilizowaniu mas pracujących do walki z 
drożyzną i spekulacją m. in. przez rozbudo­
wę państwowego i spółdzielczego handlu hur­
towego i detalicznego, poprzez państwowe i 
spółdzielcze domy towarowe”.

Rezolucja kończy się stwierdzeniem: „ruch 
zawodowy zdaje sobie sprawę, iż tylko przez 
własną pracę, przez dyscyplinę społeczną,

oszczędną i rentowną gospodarkę, przez li­
kwidowanie przerostów i marnotrawstwa, 
przez walkę z podziemiem gospodarczym, z 
drożyzną i spekulacją — masy pracujące bę­
dą mogły zdobyć swój dobrobyt i umocnić 
władzę ludową”.

Mogiły żołnierzy polskich na cmentarzach
we Wschodniej Francji

Politechnika Warszawska
W latach od 1945 do chwili obecnej Poli­

technika Warszawska otrzymała z różnych 
źródeł funduszów społecznych na ogólną su­
mę 40 nul. zł. z czego na Min. Odbudowy

nie zawiesił, ale jako jwlityk zapytał przypadła połowa. Ministerstwo nie wypełniło 
swego amerykańskiego rozmówcę, czy w <’alości swoich zobowiązań i tak: w roku 
1 nteresuje się polity ką. Schroeder wola! trzymała tylko 8 milionów zł., w r. 1946 
jednak mówić kilka minut na tematy, przyznano 18 mil. zł. z czego wypłacono 12 
w któiych był kuty na cztery nogi. mii. zł.
Pogawędka potoczyła się więc na te- w dwu lat odbudowy Politechniki
maty kolejowe. Wnet jednak rosyjski 
iczmówca znudził się widać sprawami 
kolejowymi, bo Amerykanin usłyszał 
uprzejme dyplomatyczne „good bye” 
a Mołotow połączył go ze swoją sekre­
tarką.

oddano do użytku (oczywiście, nie znaczy
to, że wykończono całkowicie) w stanie su­
rowym ok. 70.000 m* pomieszczeń z urzą­
dzeniami, co stanowi 15 do 20% ogólnej po­
wierzchni.

8 km. szyn w ciągu 1 dnia
Katowice. — Huta „Kościuszko” w Cho­

rzowie osiągnęła ostatnio nieznany dotąd w 
hutnictwie polskim rekord produkcji szyn 
kolejowych, wytwarzając w jednym dniu 834 
tony szyn, co stanowi około 8 km. toru.

Skazanie żydowskiego „capov
Wałbrzych. — Sąd Okręgowy rozpatry­

wał sprawę Izaaka Weinera, b. dozorcy jed­
nej z grup więźniów w obozie koncentracyj­
nym w Kłettendorfie, a potem capo w obo­
zie karnym w Wałbrzychu, oskarżonego o 
znęcanie się nad współwięźniami. Skutkiem 
prześladowań Weinera, wielu więźniów
zmarło.

Sąd skazał Weinera na 4 lata więzienia.-------- .---- - -i • I ona^ai ncuivia 41a. ~z iava mniema.
Zwiedzając rumy 1 odbudowę Politechniki pod uwagę okoliczności łagodzące.

zobaczymy nagą prawdę. Studenci kreślą na
kolanach. Słuchają wykładów stojąc — łub

 Przed wojną podatki bezpośrednie po-Radość Schroedera b,ł la zdaje się nie krywaly ok. 30 proc, całości budżetu. Bud-
mate, gdyż z kolei dostał Się W ręce młocJzł inżynierowie, reszta budynku leży w żet na r. 1947, jeżeli z niego wyłączyć po- 

, która1 gruzach. Żywy obraz dzisiejszej Warszaw*y, każną część funduszu aprowizacyjnego po- 
• - • - kryty jest podatkami bezpośrednimi na su-

pięknej sekretarki Motetowa,
również kilka chwil poświęciła kliento­
wi swego pryncypała, by mu czas u- 
przyjemnić i służyć informacjami.

Wypadek ten nie jest wyjątkiem. 
Przed kilku tygodniami w czasie Kon­
ferencji w Moskwie, inny Amerykanin 
zapragnął przerwać błogi sen spraco- 

„„wanemu Bevinowi i zbudził go na roz- 
.ino.wę o trzeciej nad ranem.

Ciekawość Amerykanów, by nawią­
zać bezpośrednią rozmowę z wielkimi 
politykami, przypomina rozmowę, jaką 

* 111LI pewien „G. I.”, czyli żołnierz a- 
nierykański z żołnierzem rosyjskim, 
gdy się ^potkali w czasie działań wo­
jennych w’ Niemczech. Amerykanin, 
wychwalając swobodę i demokrację w 
1J.S.A. stwierdził, iż może on nawymy- 
śiać samemu Trumanowi w razie, gdy- 
Ly mu się jego polityka nie spodobała. 
Może zadzwonić np. do Białego Domu 
i natycluniast rozmówić się z samym 
Prezydentem Stanów7 Zjednoczonych. 
Rosjanin na zapytanie, czy to byłoby

który wyciska łzy wzruszenia, budzi cześć
i szacunek dla grona profesorów, a podziw 
dla studiującej młodzieży.

List z dolarami wrócił 
po ośmiu latach

Warszawa. — W dniu 21 lipca 1939 r. zo­
stał nadany przez Oddział Warszawski Hias 
of America, list wartościowy z zawart. 
5 dolarów, przeznaczonych dla p. Osowskiej 
w Haifie, 23 maja 1947 r. list len wraz r. 
nienaruszoną zawartością 5 doi. został pó *% 
latach wędrówki zwrócony Hiasowi, ponie­
waż adresatce nie zastał doręczony.

130.000 kg. masła duńskiego

mę ok. 40 proc.

 Na pierwszego maja br. stolica liczyła 
ogółem 1.844 cudzoziemców w tym 864 ko­
biety. Warszawa lewobrzeżna liczyła 1 ma­
ja 338.578 mieszkańców, zaś prawobrzeżna 
tylko 196.711.

Warszawa. — W Podkowie Leśnej, w Płu- 
dach, w Wawrze i Gocławiu obrabowano o- 
statnio kilka zakochanych parek. W wię­
kszości wypadków poszkodowani rezygnują 
z meldowania o tym milicji.

Czestochowa.. —- Na zabawie we wsi Wi­
tów (gm. Irządze), w czasie bójki ugodzo­
ny został nożem w brzuch 27-letni Stefan 
Zięba. Stan rannego ciężki.

Zawiercie. — W mieszkaniu nauczyciela 
Jana Szemila skradziono 45.000 zł. przezna­
czonych na zakup pomocy szkolnych.

Kradzieży dokonał uczeń gimnazjum, An­
drzej Nurczyński, który skazany został na 
6 miesięcy więzienia z zawieszeniem.

Kraków. — W gromadzie Siedlce prze­
prowadza się od dłuższego czasu poszukiwa­
nia ropy naftowej.

Gdynia. — W ciągu miesiąca czerwca br. 
nadejdzie do portów delty Wisły 20 statków 
fińskich z 400 składanymi domkami fiński­
mi, które Finlandia sprzedaje Polsce w za­
mian za węgiel.

Olsztyn. — Został aresztowany Zygmunt 
Planowski, zast. Insp. Przem. Rolnego na 
pow. Ostróda, który pobierał łapówki za 
przydzielenie młynów osadnikom i repatrian­
tom.

, Starogard. — Podczas kąpieli w jeziorze 
6 płaczewsklm utonął Józef Preja, lat 21, ur. 
w Skarszewach w pow. Kościerskim.

Inowrocław. — Pastwą pożaru na terenie 
i kopalni „Solno”, padły warsztaty z narzę- 
I dziami, magazyn, szatnia i mieszkania pra- 
j cenników.

Ostrów Wlkp. — Na terenie miasta Ostro­
wa dokonano szeregu aresztowań osób, sto­
jących pod zarzutem współpracy z okupan­
tem.

Szamotuły. — W Zielonej Górze pod O- 
brzyckiem, wykryto istnienie nielegalnej gar­
bami. „Właścicielami garbarni byli bracia 
Wacław i Henryk Cieciołkowie.

Wrocław. — Budzący podziw w kraju i za 
granicą, jedyny tego rodzaju wiszący most 
Grunwaldzki na Odrze będzie ukończony w 
czerwcu br. Most ten został poważnie uszko­
dzony na skutek działań wojennych.

Jelenia Góra. — Rozpoczęła się akcja wy­
siedlania Niemców. Wysiedlanie odbywa się 
kolejno, ulicami. Pierwszym transportem 
wyjechało około 300 osób.

W’ychodzcy polscy we Wschodniej 
Francji przygotowują się do uczestni­
czenia w niedzielę 22 czerwca w uro­
czystości ku czci poległych z I-szej Dy­
wizji Polskiej we Francji, jaka odbę­
dzie się w miejscowości Dieuze, w dep. 
Moselle.

O godz. 11.30 w kościele w Dieuze 
odprawiona zostanie Msza św., w cza­
sie której ksiądz polski wygłosi kaza­
nie. Po pot, o godz. 15-tej pochód z u- 
działem Francuzów i Polaków, uda się 
ulicami miasta na cmentarz wojskowy. 
Odmówione zostaną modły za pole-

ślak Jan; — Michalak Kaz.; — Cisło Franc.; 
— Kpr. Nłkodemski Mikołaj; — Dnjer Zy­
gmunt; —- Nazarcwicz Leon; —- Szkudla- 
rek Stefan; — Sierż. Róg; — Grabowski 
Jan; — Mickan Mikołaj; — Pint. Szymczak 
Wład.; — Koral Józef; Finor Jan; — Trza- 
skawka; — Pakuła Józef; Pachilak Jakób; 
Pracowity Aleks; — Obecny Aleksy; — Ką­
dzielą Michał; Yonn Edmund; — Pasternak
Bolesław;
Adwent Hipolit; — 
byłko Mikołaj; — 
Rakowski Henryk

Wiśniewski; — Zelek Józef
Colonaid Moryc; — Przy 
Cr oma r Władysław; —

Mitoraj Stanisław
Nowakowski Adam 
— Oleszak Leon; —

Madej Mikołaj.
Ponadto ponad 30 nie zidentyfikowanych 

polskich żołnierzy.

6..

-

głych, nastąpi złożenie wieńca oraz wy­
głoszone będą przemówienia w języku 
polskim j francuskim.

Podajemy poniżej listę poległych, 
spoczywających na cmentarzach woj­
skowych we Wschód. Francji. Być mo­
że, znajdują się we Francji rodziny, 
które tą .drogą dowiedzą się o miejscu 
ostatniego spoczynku swoich bliskich.

Cmentarz w Dieuze (Moselle)
Ppor. Spirydowicz Leon; — Plut. Obar- 

tuch Edward; — Klaus Franc.; —- Tybok 
Woje.; — Godlewski Marian; — Majowlcz 
Sebastian; — Przerada Józef; — Myszol Jó­
zefy— Plut. Kloc Kazimierz; — Wajda Cze­
sław Jan; — Bouck; •— Vrlacko Tadeusz; —- 
Musiłowski; — Krega Klemens; — Włodar­
czyk Marek; — Richter Józef; — Krzyża­
nowski Marian; — Szumański; —- Lisiak An­
toni; — Klapa Wacław; — Gawlik Wład.; 
— Bo jen Filip; — Piorun Stan.; — Czarno- 
ta Bojarski Tateusz; — Lipszyc Manfred; 
— Pomykał Stan.; Kozak Andrzej; — Cie-

Cmentarz w Vaucourt
Palacz Stan. 1904; — Drozdowski Bole­

sław 1916; — Łuczak Feliks 1906: — Rossa 
Stan. 1913: — Skrzypek Kaz. 1919; — Rusch 
Kaz. 1917; — Wysocki Antoni 30.8,1927; — 
Wicher Konst. 1919; — Gawrysiak Czesław 
1916; — Kmieć Wład. 1911; — Solarczyk 
1920; — Kaźmierczak Zygm.; — Kwiatkow­
ski Jan 1920; — Nyko Jan 1905; — Kus Jan
1916
1917

Brachowiak Michał (Krakowiak)
Topa Stanisław; Leibb Izaak

1911; — Garncarz Stan. 1919.
Ponadto 23 nieznanych żołnierzy pol­

skich. *
Cmentarz w Baccarat (Vosges)

Brzęcki Józef nr. 27216; — Stachowiak 
Jan nr. 17151. ur. 1898; — Bober Stan. ur. 
1905 nr. 26383; — Marecki 1 p. 3 baon; — 
Link Franc, ur. 1921, nr. 27439; — Pospiesz­
ny Jan cl. 1936 nr. A. 3022; — Bartkowiak 
Antoni ur. 1898, nr. 29912; — Kaczmarek 
Karol nr. 1926, nr. 15361; — Beksa Antoni 
nr. 26388.

Cmentarz w Xousse
30 polskich żołnierzy na cmentarzu para­
fialnym.

Łódź. Nadszedł tu wielki transport

Mgła nieufności w Polsce
W krakowskim „Tygodniku Powszechnym”! tycznie rządzonym kraju rozlewał się potop 

ukazał się felieton, w którym czytamy mię- j beznadziejnego znudzenia i zbiorowej apatii,

„Praccwa ijemy, o4buA»uriWii ■

możliwe w Rosji, po głębokim zastano-: 
v.ieniu się, odrzekł : Tak I Ja także 
mógłbym iść na Kreml i nawymyślać 
Trumanowi”. .

masła z Danii wagi 130.000 kg. Transport 
przyczynił się do obniżki cen masła.

15 gramów radu dla Polski
Gdańsk. — Do Gdańska przybył statek 

kanadyjski który przywiózł do Polski 3.001 
gr. radu. Jest to pierwsza część radu przy­
znanego Polsce w ogólnej ilości 15 gr.
Otwarcie Muzeum Martyriologicznego

Oświęcim. — Były więzień oświęcimski, 
premier Cyrankiewicz, wygłosił przemówie­
nie na otwarciu Muzeum w Oświęcimiu, w 
którym przedstawił straszne warunki życia 
i śmierci w tej katowni i fabryce śmierci.

odbudowujemy, upowszechniać — upowszech­
niamy, ale dlaczego ludzie się nudzą? Dla­
czego nad Polską wisi dziwna mgła niewia­
ry, sceptyzmu, marazmu, nieufności, a pro­
wincja polska dziś to poprostu kraina snu, 
gdzie tylko alkohol rozświetla czasem szarość 
zmierzchu ludzi znudzonych, nie mających 
na nic ochoty?”

Do powyższego „Jutro Polski” doda je na­
stępujące uwagi:

„Naturalnie autor nie daje i nie może dać 
odpowiedzi w piśmie krajowym na pytanie, 
co zrodziło tę koszmarną nudę, na którą lu­
dzie szukają ratunku w potokach monopolki 
czy bimbru. Możnaby się było raczej dzi­
wić, gdyby rzeczywistość polska, układana 
na modłę płaskiej i szablonowej farsy, wy­
woływała w społeczeństwie ochotę do życia 
i zapał do pracy, a nie właśnie — nudę”.

„Zawsze tak bywało, że w każdym despo-

a wrH z płynęła fala alkoholizmu. Kto 
-a , bezgraniczną

nudę, zwaną pod mianem „chandry”, która z 
odorem monopolki unosiła się nad obszarami 
całego imperium carów”.
.. „Nie może być inaczej i w tak zw. demo­
kracjach ludowych czyli ściślej mówiąc — 
w demokracjach policyjno _ kryminalnych. 
Jeżeli policja i kryminał stają się naczelny­
mi instytucjami politycznego życia, to wia­
domo, że obydwie one mogą obdarzać oby­
wateli jedynie produktami nudy i apatii. I 
podobnie jak za reżimu carskiego usiłują 
demokracje ludowe zalewać ją gorzałą.”

„Jak wykazują statystyki, w ciągu np. 
grudnia ub.' roku w samej tylko Łodzi sprze­
dano 700 tys. litrów wódki czyli przeciętnie 
biorąc na każdego dorosłego mieszkańca mia­
sta przypadłe aż 3 litry tej radosnej pocie­
chy. A mówią, że Łódź wcale nie przoduje 
pod tym względem krajowi, bo na Śląsku i 
Wybrzeżu gorzały idzie znacznie więcej”.

Na wolną sprzedaż 
opon i dętek do rowerów, 

trzeba Jeszcze poczekać
Przewodniczący Syndykatu Sprzedawców 

rowerów i przyborów rowerowych w Artois, 
za pośrednictwem posła Słona skierował do 
ministerstwa produkcji przemysłowej pismo, 
w którym domaga się wolnej sprzedaży ro­
werów i dętek rowerowych.

Ministerstwo zaznacza w udzielonej odpo­
wiedzi, że natychmiastowe przywrócenie wol­
nej bpób i dfte.k, wydfije slf być
niewskazane.

Obecna produkcja opon rowerowych — 
mówi odpowiedź — chociaż o 22% wyższa 
niż w r. 1939. nie pozwala na zaspokojenie 
wszystkich potrzeb. Trzeba bowiem wziąć 
pod uwagę, że liczba znajdujących się w u- 
żytku rowerów wzrosła o 50% w stosunku 
do r. 1939 oraz że opony rowerowe, wyko-r 
nane do połowy r. 1946, w które wiele ro­
werów jest jeszcze zaopatrzonych, są gor­
szej jakości.

W każdym razie zwiększenie produkcji 
pozwoliło rozszerzyć kategorie konsumentów, 
uprawnionych do bonów na opony rowerowe 
i dętki Zmniejszona zosts>n 
magana odległość zamieszkania od miejsca 
pracy.

Dopićro gdy nastanie równowaga między 
produkcją a zapotrzebowaniem, możliwy bę­
dzie zupełny powrót do wolności handlu o- 
ponami rowerowymi i dętkami.

Niemiłe dla Leopolda belgij­
skiego oświadczenie skazanego 

kolaboracjonisiy
Bruksela. — Robert Poulet, skazany 

niedawno na śmierć jeden z najbar­
dziej proniemieckich podczas okupacji 
dziennikarzy belgijskich, wystosował 
do przewodniczącego Trybunału Woj­
skowego list, w którym swoją akcję 
zv>i-i'uć?r8ćy*jTi<i aucuijccucm
króla Leopolda III.

Skazany dziennikarz twierdzi, źe nie 
czynił nic innego jak tylko kierował 
się „polityką królewską”. Twierdzi: 
„Głowa państwa patrzała przychylnie 
na akcję, jaką prowadziłem”- Dalej 
twierdzi Poulet, iż hr. Capelie, sekre­
tarz osobisty króla dał mu do zrozu­
mienia, iż król „pozwala się domyślać”, 
że akcję dziennikarza popiera w całej 
pełni. \

Przyszłość stosunków 
francusko - włoskich

Paryż. — Dziennik ,.Le Monde” poświęca 
artykuł wstępny traktatowi pokojowemu z 
Włochami, zatwierdzonemu przez Zgroma­
dzenie Narodowe. Artykuł stwierdza m. in. 
że większość posłów, która zabierała głos w 
dyskusji i krytykowała traktat, uważa go 
za zbyt surowy. W sprawie współpracy fran- 
cusko-włoskicj. autor pisze: „Zdania o bra­
terstwie łacińskim nigdy nie były zupełnie 
ścisłe, ponieważ nie można mieszać kultury 
z polityką. Ale w ramach odbudowy euro­
pejskiej, będącej na porządku dziennym, za­
istnieć może możliwość rozwoju dla stosun­
ków francusko-włoskich. Dwa narody dot­
knięte ranami wojennymi, mogą pracować 
razem; i Włochy tak jak Francja, mają in­
teres w faworyzowaniu zgrupowania naro­
dów, które chciałyby uniknąć wciągnięcia ich 
do rozgrywki dwóch Wielkich”.

cpcafl munDiPo profesorskiej karierze, 
Raf się za szoferkę bierze, 
Na wyścigi kroczy dumnie, 
Maszynistą zwie się szumnie.

Lecz się wkrótce pokazało, 
Kiedy aufo startowało, 
te nie on je poprowadzi, 
Z omyłki widzowie nie radzi.

Przygody Rafała Pigułki

(Ciąg dalszy) a Helena 1 USZEK G86)

A ubrał się tak wykwintnie, 
te zmylił wszystkich doszczętnie, 
Podpisów swoich udziela, 
Do motoru się zabiera.

Krytyczne położenie 
na 31adagaskarze

Paryż. — Ostatnie wiadomości z Madaga­
skaru donoszą, że wszystkie porty na 
wschodnim wybrzeżu, od Farafangana do 
Vatomandry, otoczone są przez powstańców, 
ukrytych w okolicznych lasach. Połączenie 
kolejowe między Tananariwą a Tamatawą 
jest często zupełnie przerwanę przez kilka
dni. Zbuntowani krajowcy bowiem 
głównie linie kolejowa i podpalają 
Krąży wśród nich pogłoska, że w 
sób obronią posłów małgaskich, 
wkrótce stanąć mają przed sądem.

sabotują 
dworce, 

ten spo- 
którzy

3lgr Durrieu wybrany 
Superiorem Generalnym 
zakonn „Ojców Białych’’ 

(Peres Blancs)
Alger. — Kapituła generalna Misjonarzy 

Afryki (Pćres Blancs), odbywająca się o- 
becnie w Głównej siedzibie zakonu, mieszczą­
cej się w „Maison carrće” w Algerze, wy­
brała w pierwszym głosowaniu, znaczną wię­
kszością głosów, J. Eksc. Mgr. Ludwika Dur- 
rieu, biskupa-sufragana Ouagadougou (Su­
dan francuski), — Superiorem Generalnym.

(C.I.C.)

31 iu. Lacoste w Bordeaux
Bordeaux. — Min. Produkcji Przemysło­

wej, Lacoste dokonał tutaj w ub. niedzielę 
otwarcia szesnastych targów kolonialnych i 
międzynarodowych. Minister wygłosił prze­
mówienie, w którym podkreślił, że< pokój 
społeczny i stałość waluty są dla Francji nie­
zbędne. Zapowiedział również, że rząd 
wkrótce zniesie niektóre ograniczenia w 
handlu.

Współpraca międzynarodowa 
w* walce zc zbrodnią

Paryż. — Toczyły się tutaj w dniach od 
9 do 12 czerwca narady międzynarodowej ko­
misji krj’minalnej, z udziałem przedstawi­
cieli 32 państw.

W czasie obrad belgijski prokurator ge-

Mam tego dosyć, zabawa skończona!1 
Liza tuliła się do mnie szepcąc ja­

kieś zaklęcia, roznamiętniona, oczeku­
jąca, niecierpliwa... Pędziliśmy ulicami 
pełnymi światła i tłumów, poczem auto 
poniosło nas w jakieś ciche dzielnice.

— Daleko bestia mieszka — myśla- 
łem zły...

Ulgę poczułem w całym swoj'em je­
stestwie, gdy wreszcie samochód sta­
nął...

Pomogłem wysiąść rozedrganej jak 
harfa po uwerturze kokotce, nie odczu­
wając wzajemnie jej zapału do dalsze­
go koncertu. Podbiegła do bramy, za­
dzwoniła z impetem...

Zdołałem szepnąć parę słów szofe­
rowi...

Gdy bramę otworzono i Liza weszła 
w mroczną czeluść, wołając mnie za 
sobą, uchyliłem lekko kapelusza i rzu­
ciłem pośpiesznie skromne:

— Adieu Fraulein!...
Zamykałem właśnie za sobą drzwi­

czki auta, gdy moja Messalina wybie­
gła z bramy zdumiona, rozczerwienio- 
na jak jaskrawa reklama protestu i 0- 
burzenia. Wołała coś w uniesieniu wy­
grażając ku mnie nagiemi ramionami. 
Płaszcz jej obsuwał się na asfalt cho­
dnika.

Nie mogłem go już podnosić. Samo­
chód ruszył.

LDZIEDZICTIDOJ
POWIEŚĆ ft—■ttF..........

| Wiedeń. Ile czasu zostało ? — spytałem 
i portiera.

Psiakrew, spóźniłem się! Gdyby nie 
marzenia na schoenbruńskich niwach, 
byłbym już w expresie, teraz trzeba 
czekać do rana.

Zabrałem się do pamiętnika i oto 
już srebrzą się okna... Noc uleciała na

Rozruchy poważnie wpłynęły na położe­
nie gospodarcze, powodując ogromne jego 
pogorszenie. Towary importowane na wyspę 
nagromadzają się w portach, gdyż kupcy 
wewnątrz kraju nie odważają się ich spro­
wadzać. Zdolność nabywcza krajowców w 
okolicach, objętych powstaniem w przyszłych 
sześciu miesiącach praktycznie równać się 
będzie zeru. Wojna podjazdowa zaszkodzi 
zbiorom, partyzanci bowiem z pewnością nie 
będą troszczyć się o zbiór kawy na zajmo­
wanych przez nich obszarach. Należy spo­
dziewać się także klęski głodowej, ponieważ 
partyzanci palą, niszczą i zjadają zapasy ry­
żu, trzciny cukrowej, kukurydzy, bydła, dro­
biu, trzody chlewnej jtd.

Po zaprowadzeniu spokoju, potrzeba bę­
dzie zapewne dwóch lub trzech lat, nim go­
spodarka kraju wróci do stanu normalnego.

smuga dymu. Ryk ostry trąbki szofe- Jakże jest dziś inaczej niż wtedy, a jak-. jasJ\rawyeh skrzydłach hulanki ku 
ra na roku ulicy, wydał mi się hejna- ze mogłoby być jeszcze inaczej gdyby intilsy'm błękitom mojej tęsknoty.

neralny Boissary oświadczył m. in : „Jesteś­
my świadkami wzrastającej fali zbrodni, bę- ___ ______________ v

dobrej nocy i dalszego powo- 
skutecznie temu przeciwdziałać”. , ckenia. Rozdzieliła nas biało - siwa

Przesłałem jej jeszcze całusa z ży

łem głoszącym mój triumf zwycięstwa! 
Kazałem jechać poza miasto całą siła 
motoru. Jak to długo trwało nie wiem 
Minęliśmy Schoenbrunn, widziany z 
daleka w astralnej atmosferze nocy. 
Jego biały pałac i glorieta świeciły* mi­
stycznie na tle wyniosłych obrzeza­
nych szpalerów. Szpalery te są jakby 
obrazem gladiatorów, ujętych w sieci 
dla zabawy cezara. Spotwarzone te 
drzewa o wynaturzonych kształtach 
niewolników*, mogą być również po­
równane do pojęcia etykiety: tchną ce­
remonialną formą bytu narzuconego 
siłą feudalizmu człowieka, lecz są zim­
ne, bezduszne, bez tego tętna serca, 
którym pulsuje każde drzewo normal­
ne.

Pod wpływem tej myśli przeniosłem 
się do puszczy Krążą... W taką samą 
noc gwieździstą, pod nawisłemi gałęź- 
mi jodeł, siedzieliśmy z Terenią, blisko 
siebie, szczęśliwi pierwszym upojeniem 
budzącego się uczucia...

Jak to już dawno, a jednak miesiąc 
zaledwie. Moc wrażeń i tęsknota nie 
skihca, lecz przeciwnie przedłuża czas.

.lie moja impulsywność względem Te­
reni na balu w Porzeczu-... Był to wy­
rok na mnie przez samego siebie wy­
dany. Nadziei jednak nie tracę, gdyż 
za silnie kocham Terenię, ale chwilowo 
przeznaczenie założyło na mnie kaga­
niec Dokąd że będę gonił za nią?., 
gdzie jej szukał? Fakt, że Terenia wy

W drogę!...
Sławohora, 24 lipca.

Otaczają mnie puszcze leśne Beski­
dów’.

Pizeczystość powietrza odurza.
Płuca nie mogą nasycić się tymi roz-

kosznjmi aromatem, który już niewia­
dome skąd płynie: z nieba, z ziemi, z

jechała daleko i zapewne na długo, bez ;ńół, czy z lasów. Wszędzie wyczuwa 
słowa odemnie, po owym walcu, pozo- się tu siłę kosmiczną utajoną w potę- 
stawiona bez żadnego echa z mojej dze przyrody. Wchłania się tę moc w 
strony, to mnie doprowadza do furii na siebie i odczuwa się nicość wszystkie- 
saraego siebie, do rozpaczliwych prze- gc, co nie jest szczerą naturą dającą 
czuć. A jeśli ona weźmie za letkiewi-! najszczytniejsze natchnienie. Wszelkie 
cza... kokieta, bałamuta, farmazona, mgławice abstrakcyjnych dociekań 
rządzącego się chwilą fantastę?... Szar- rozpływają się tu, jak obłoki, którym 
palem się w sobie jak zwierz w klatce, szczyty drzew prują trzewia. Jeśli 
Pędzić za nią, odnaleźć, odebrać ją dla gdzie odczuwa się najsilniej Boga 
siebie! Zapomnieć o Uchaniach, o obo- Twórcę, to w takich sanktuariach głu- 
wiązkach, tyle ją odszukać... : chycb puszcz wyniesionych pod strop

Jest to na razie niepodobieństwem! niebios jak złota monstracja zawiera- 
Ale trzeba wierzyć we własną gwiazdę jąca tajemnicze misteria boskości. Tu 
szczęścia i nie pozwolić jej zagasnąć; się odprawia Ofiara, wieczysta msza

Wobec tego: , ziemskiego padołu. Archanielski po-
- Erzherzog Karl! — zawołałem szumny wzlot ku idei, ku świętemu ta- 

do szofera. bu wielkiej metaficznej Tajemnicy.
Pierwszym pociągiem opuszczam j (Ciąg dalszy nastąpi).

11.000 emigrantów rosyjskich 
we Francji zgłosiło się 

na wyjazd do Zw. Sowieckiego
Paryż. — P. Andrć PIERRE ogłasza w 

,.Le Monde” artykuł o nastrojach, panują-
cych wśród emigracji rosyjskiej, 
nim m.in.:

„Od czasu zakończenia wojny,

Pisze w’

od czasu
zwycięstwa armii sowieckich, wydawało się. 
że emigranci rosyjscy prawie całkowicie 
przekonali się do Związku Sowieckiego. Cho­
ciaż zachowywali dawniejszą swą opozycję 
do zasady bolszewizmu, Większość z nich 
skłonna była uważać Stalina za bohatera na­
rodowego oraz za szampiona wolności i nie­
zależności Rosji. Zgodni byli z- polityką za­
graniczną rządu sowieckiego, który z Zwią­
zku Sowieckiego zdołał uczynić potężne pań­
stwo. sprzymierzeńca zachodnich mocarstw 
demokratycznych. Patriotyzm ich, udział ich 
w antyfaszystowskim ruchu oporu, lojalność 
wobec rządu sowieckiego, oceniono w Mo­
skwie wysoko. Dekret z 14 czerwca 1946 u- 
poważnił emigrantów we Francji oraz w kil­
ku krajach Europy, do przyjęcia obywatel­
stwa sowieckiego i powrócenia, jeśU tego 
pragną, do dawniejszej swojej ojczyzny”.

„Dzisiaj — pisze „Le Monde” — przypa­
da pierwsza rocznica dekretu z 14 czerwca 
1946 r. W jakiej atmosferze? Faktem jest, 
że prąd przychylny powrotowi do Związku 
Sowieckiego po entuzjazmie pierwszych ty­
godni napotykał na coraz większe sprzeci­
wy. Liczba emigrantów, którzy zażądali 
paszportu sowieckiego i repatriacji, nie by­
ła tak wielka, jak można było spodziewać 
się. Oficjalnie obliczają na 11.000 liczbę no3 
wych obywateli sowieckich”.
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Sokoli w Abscon obchodzili 25-lecie
W niedzielę 15 bm., jak już o tym donieś­

liśmy, odbył się w Abscon, jednej z najlicz­
niejszych polskich kolonij w obwodzie So- 
main, obchód jubileuszowy miejscowego 
Gniazda Sokolego z okazji jego 25-lecia ist­
nienia.

Organizacja założona z inicjatywy działa­
czy, którzy przed odzyskaniem wolności byli 
w ciągłej walce z zaborcą, złączyła z celo­
wością w sobie ćwiczenia fizyczne z wycho­
waniem obywatelskim. Posiadając ludzi z 
inicjatywą, szybko rozbudowała się i w sze­
regach swych łączyła starszych, ćwiczących, 
młodzież żeńską i męską. świadoma,. że 
wszędzie trzeba pobudzać młodzież do czy­
nu, udzielała pomocy i energicznie zajmo­
wała się codziennymi sprawami życiowymi. 
Przodowała w pracy, wyszkoliła kadry do­
brych ćwiczących i organizatorów młodzie­
ży, czego dowodem właśnie było niedzielne 
święto. Organizacja znajduje się w rękach 
ludzi młodych, z których niejedni zdali pró­
bę wysokiego wyrobienia obywatelskiego.

Uroczystość niedzielna rozpoczęła się Mszą 
św. w kościele parafialnym. Odprawił ją w 
intencji Gniazda i za zmarłych jego człon­
ków, duszpasterz polski z Valenciennes, ks. 
prób. Sadowski, który zarazem wygłosił o- 
kolicznościowe kazanie.

Po Mszy św. uformował się pochód, w któ­
rym obok Sokołów szły organizacje polskie 
zrzeszone w Komitecie Towarzystw Miejsco­
wych oraz Gimnastycy francuscy. Pochód u- 
piększyły liczne sztandary. Po złożeniu wień­
ca pod pomnikiem poległych, nastąpiło roz­
wiązanie pochodu i dalszy ciąg uroczystości 
odbył się po obiedzie na boisku i w sali ko­
palnianej osiedla „Casimir”.

Po wprowadzeniu oddziałów Sokolich z 
Vieux Condś i Bruay-Thiers, Towarzystw: 
Polek, Harcerzy, Kola śpiewu ,,Słowik” z 
Fenain-Lourches itd... otwarł uroczystość 
prezes Gniazda dh Edward Rakowski. Przy- 
;ąwszy raport od naczelnika swego dh Fur* 
jrranowskiego, powitał przybyłych gości,

wśród których obecni byli: prezes Okr. VI. 
Sokoła dh Mąka, wicepr. Okr. dh Lewandow­
ski, sekretarz dh Fojt, zarząd Gniazda w 
komplecie, prezes Komitetu Tow. p. Tanaś, 
prezeska Koła Polek p. Fiszerowa, przedsta­
wiciel POWN Okr. Valenciennes p. Kostrzew- 
ski, naczelnik Okręgu dh Kuliński, syn zna­
nego działacza społecznego na terenie west- 
falsko-nadreńskim i francuskim i p. Jędrze­
jewski, prezes Zw. Polskich Tow. Teatr.

Po odegraniu hymnów narodowych, pol­
skiego i francuskiego, przemówił im. Okręgu 
VI. Zw. Sokołów, Związku i swoim, prezes 
Okr. dh Mąka. Pracę i znaczenie Sokoła go­
ściom francuskim w referacie w języku fran­
cuskim objaśnił p. Szypura, po czym nastą­
piła dekoracja odznakami złotymi i srebrny­
mi zasłużonych członków Gniazda. Dokonał 
jej dh Mąka. Odznaczenia otrzymali: druho­
wie Przymusiak Andrzej i Szłapka Franci­
szek złote, Kuczyński Wacław* srebrne. Zapo­
wiedziano również odznaczenie Legią hono­
rową Sokolstwa dh Furmanowskiego. Na­
stąpiły dalsze przemówienia, po czym posz­
czególne gniazda sokole obecne na uroczy­
stości, oddziały żeńskie i męskie, wystąpiły 
z ćwiczeniami wolnymi oraz specjalna dru­
żyna z pokazem ćwiczeń, które będą wyko­
nane na ogólnym Zlocie Sokolstwa Polskiego 
we Francji.

Na sali popisywali się piramidami gniazda 
Abscon, Vieux-Condć i Bruay-Thiers. Były 
również popisy gimnastyczne druhów* -Sar­
nowskiego i Wcześniaka na drążkach a zam­
knięcie części gimnastyczno-artystycznej na­
stąpiło występem Koła śpiewu „Fiołek”.

Wieczorem odbyła się zabawa taneczna.
N.edzielna uroczystość Sokoła w Abscon 

była wielką manifestacją uczuć polskiego 
społeczeństwa do Sokoła, który tą sympatią 
ugruntowany wstępuje w drugie ćwierćwie­
cze istnienia z wiarą i otuchą, że wkrótce 
szeregi jego się podwoją.

Na drodze pracy dla Polski i \Vychodztwa 
Drużynie Sokolej z Abscon ślemy nasze 
„Szczęść Boże”! (j. d.).

Polak z Avion uległ wypadkowi 
drogowemu

Arras. — Szofer Elie Rosenberg z Meri­
court sous Lens, przywiózł do szpitala w 
Arras, ciężko rannego kolarza, którego zna­
lazł na szosie z Arras do Lens. Rannym był 
Alfred Pawlik z Avion, żandarmeria i wła­
dze policyjne, wdrożyły dochodzenia mające 
ustalić przyczynę wypadku Polaka.

Pierwsza rocznica Koła Amatorskiego 
im. Juliusza Słowackiego w Divion
W niedzielę 15-go czerwca odbyła się w 

Divion pierwsza rocznica Koła Amatorskie­
go im. J. Słowackiego.

Uroczystości przewodniczył prezes Kola, 
p. Pasek, który powitał w serdecznych sło­
wach przybyłych rodaków i gości.

Po odegraniu hymnu narodowego, przema­
wiał p. Maciejewski, prezes okręgowy Związ­
ku Tow. Teatralnych.

Z zaproszonych na uroczystość bratnich 
Kół przybył niestety tylko zespół amatorski 
Koła im. J. Słowackiego z Bruay, które wy­
stąpiło z jednoaktową, wesołą komedią lu­
dową „Na nic żydowskie swaty”.

Po przedstawieniu przemówił przedstawi­
ciel „Narodowca”, po czym resztę wieczoru 
spędzono na wesołej zabawie tanecznej. Zwycięzca w wyścigu konnym „Prix du Jockey 

Club” w Longchamps.

Dwunasta rocznica K. S. M. P. Ź. 
w Sallaumines, Mericourt. Noyelles

Dziewczęta polskie z trzech kolonij, mia­
nowicie z Sallaumines. Mćricourt i Noyelles 
należą do Stowarzyszenia, które w ub. nie­
dzielę obchodziło 12-tą rocznicę istnienia i 
działalności. Druhny wysłuchały przed po­
łudniem Mszy św., w czasie której składały 
uroczyste przyrzeczenie wierności dla szczyt­
nych haseł Stowarzyszenia.

Po południu rodzice i młodzież tak licznie 
pospieszyli na salę p. Szymurskiego, że dla 
później przybyłych nie starczyło już miej­
sca, nawet stojącego! Nikt napewno nie po­
żałował przybycia, po ujrzeniu programu, w 
którego przygotowanie i wykonanie młodzież 
włożyła dużo trudu, dobrej woli i staranno­
ści. Druhny ubrane w* granatowe spódnicz-- 
jrl i białe bluzki, po uroczystym wprowa­
dzeniu stowarzyszeń w szeregu, ustawiły się 
na zaimprowizowanej scenie, przed którą w 
półkolu zasiedli działacze i działaczki, nau­
czycielstwo, duszpasterze polscy i t. d.

Otwarcia uroczystości dokonała prezeska 
jp. Cecylia Donnerówna, po okolicznościowym 
przemówienfu. s$Tded5Sńe 'wYtSją.t- iKgumA- 
(lżonych i zaproszonych gości: ks. Dyrektora 
Januszczaka, ks. Patrona Majchrzaka, pre­
zesów Komitetów pp. Mellera i Slimańskie- 
go, przedst. „Narodowca” i nieco później 
księży Kitkę, Bandosza, Stefaniaka, nauczy­
cieli pp. Wyczekanego i Pietrasa oraz preze­
sa Związku p. Ambrożego.

Chór druchen pięknie odśpiewał wiązan­
kę pieśni młodzieżowych, pełnych życia, 
wzniosłych myśli i uczucia. Przygrywał dru- 
henkom ks. Patron na pianinie, względnie 
ksiądz Dyrektor na harmonii. Ksiądz Maj­
chrzak. gorliwy opiekun i doradca Stowa­
rzyszenia wygłosił następnie przemówienie, 
w którym m. In. podkreślił, że służąc Bogu, 
druchenki służą Ojczyźnie. Pod koniec za­
brał głos ks. dyrektor Januszczak, kierownik 
Związku K.S.M.P.Ż. i M.

Doskonale wypadły: taniec ząbkowy i 
wspólne występy druhen i druhów, którzy 
odegrali przedstawienie p. t.- „Małe nieporo­
zumienie” oraz wykonali taniec góralski i 
wiązankę tańców narodowych. Wszyscy wi­
dzowie byli zgodni, że były to najpiękniejsze 
występy, jakie dotychczas zdarzyło się im 
widzieć na uroczystościach polskich. Rodzice 
zaś cieszyli się. przekonując się o tym raz 
jeszcze, jaki pożytek przynosi dzieciom ich 
przynależenie do Stowarzyszenia Młodzieży.

Ze wszechmiar udaną uroczystość druhen 
z Sallaumines, Mćricourt i Noyelles zakoń­
czono zaśpiewaniem przez zgromadzonych 
pieśni „O Panie, który jesteś na niebie”. Na­
stąpiła potem zabawa taneczna, dając mło­
dzieży pod okiem rodziców, godziwą rozryw­
kę.

IS IP ® IR T!
Wiktoria Barlin mistrzem piłkarskim 

PZPN-u Okr. Bruay
Bruay en Artois. — W niedzielę 15-go bm. 

zakończyły się rozgrywki mistrzowskie w 
PZPN-ie grupie Bruay. Mistrzostwo zdobyła 
drużyna Wiktoria Barlin, a wicemistrzo­
stwo Wicher Houdain. Trzecie miejsce zajęły 
z równą ilością punktów Fortuna Haillicourt 
i Fortuna Bethune.

Wyniki niedzielne były następujące:
Wiktoria Barlin — Fortuna Haill. 2—1 
Unia Bruay — Pogoń Maries 1. M. 2—0 
Fortuna Bethune — Wicher Houdain 0—2 
Szczegółowe sprawozdanie z meczów u- 

każe się w jednym z następnych numerów.

Komunikat PZPN-u Okr. Bruay
Zarząd podaje do wiadomości, te do życzeń zło­

żonych przez kluby sport. Okr. II. prezesowi Ow- 
czarczakowi z okazji jego srebrnych godów mał­
żeńskich dołącza się również klub sport. „Fortu­
na” Bethune, którego osobne życzenie nie ukazało 
się na skutek przeoczenia.

Za Zarząd: Radola A.

Komunikat P.Z.P.N.-u Okręgu Lens
Terminarz gier 1 sędziowie na niedziele 22. 

czerwca 1947 r.
Klasa A.

Rapid Ostricourt — Diana Lievin/ sędzia Leśnik. 
Polonia Dourges — Gwiazda Bully, sędzia Ram- 

boult. , ,
Rapid Lens — Gwiazda Lens, sędzia Mikusinski. 
Kurier Harnes — Olimpia Avion, sędzia Thoman. 
Warta Noyelles — Ruch Garvin.

Klasa B.
Rapid Ostricourt — Diana Lievin; Rapid Lens 

— Gwiazda Lens.
Gry odbędą się na boisku klubu wymienionego 

łia pierwszym miejscu. Początek/ gier w klasie B. 
o godzinie 14.30. a w klasie A. o godzinie 16.00.

Bolesław Musielak, Przew. W. G. D. Okr. Lens

O mistrzostwo P.Z.P.N.-u Okr. Lens
Ubiegła niedziela nie przyniosła żadnego roz­

strzygnięcia w gronie kandydatów ligowych. O- 
czekiwany z wielkim zainteresowaniem mecz 
Gwiazdy Lens — Kurier Harnes odbył się tylko 
xv lamach przyjacielskich, gdyż oficjalny sędzia 
p. Leśnik z niewiadomych przyczyn nie przybył. 
Inni kandvdaci ligowi Diana Lievin i Gwiazda 
Bully dorzucili do swego konta pd dwa punkty, 
tak jak było przewidywane. Diana musiała się 
szczerze napracować z Urania Lens ażeby zdobyć 
tylko skromne zwycięstwo 2—1. Gwiazda Bully 
natomiast rozgromiła Wartę Noyelles 11—2.

Czwarty mecz miał s:e odbyć w Arion pomiędzy 
miejscową Olimpią 1 Polonią Dourges. Olimpia 
Diestetv powtórnie czekała daremnie na przyjazd 
gości. Pomimo dwóch punktów zdobytych walko­
werem Olimpia nadal znajduje się na szarym 
końcu w tabeli. Jędrna zmiana w tabeli zaszła 
na trzecim miejscu, które obecnie zajęła Gwiazda

Kongres Syndykatu Górników 
obwodu Lens

Lens. — Po decentralizacji przeprowadzo­
nej w Syndykacie Górników Pas de Calais, 
odbył się w. niedzielę 15. czerwca, pierwszy 
kongres Górników obwodu Lens. W kongre­
sie wzięło udział 89 delegatów z 52 sekcji.

Egzaminy czeladnicze 
w Zw. Kupców i Rzemieślników Polsk.

Lens. — W niedzielę i poniedziałek odby­
wały się egzaminy czeladnicze w Związku 
Kupców i Rzemieślników Polskich we Fran­
cji. Do egzaminu stanęli w niedzielę kandy­
daci z zawodu piekarskiego, w poniedziałek 
z rzeźnickiego i fryzjerskiego.

LENS. — (Nie będzie odczytu O. Bona­
venture). — Stowarzyszenie „Amitić Fran- 
co-Polonaise” podaje do wiadomości, że za­
powiedziany odczyt O. Bonaventure-Boude o 
wrażeniach j^go z podróży po Polsce, zapo­
wiedziany na wtorek 17. bm. nie obędzie się 
w tym dniu. Odczyt odbędzie w innym ter­
minie.

Komunikat Zarządu Głównego 
Zw. Inw. Woj. R. P. w Lens

Zarząd Główny Zw. Inw. Woj. R. P. na Fran­
cję z siedzibą w Len*=. podaje do wiadomości, że 
adres biura Zarządu Gł. w Lens jest następujący: 
24, rue de la Gare, Lens (P. de C.). Biuro czynne 
jest we wtorki, czwartki i soboty od godz. 18-e.j 
do 21-szeji Wszelką korespondencję uprasza się 
przesyłać na powyższy adres, lub na adres pre­
zesa: 3. rue St. Amand Sallaumines (P. de O.).

Sprawy bardzo pilne uprasza się przesyłać 
wprost do Biur Głównych na adres Maison des 
Invalides a Lechatelet, par Pagny (Cote d’Or).

Zarząd.

Polacy na uroczystości 
„Forces Franęaises Libres” w Lens 
W niedzielę 15. czerwca odbyła się w Lens uro­

czystość odznaczeń członków organizacji Ruchu 
Oporu ..Forces Franęaises Libres”. Uroczystość 
rozpoczęła się nabożeństwem w kaplicy św. Jean­
ne d’Arc za poległych o wolność Francji. W nabo­
żeństwie asystowały liczne sztandary francuskie, 
między tymi i sztandar ZUPRO. Okręgu-Północ. 
Kazanie wygłosił ks. kanonik Beun.

Po nabożeństwie uformował się pochód, w któ­
rym między innymi szła delegacja polskiej ZUPRO 
w osobach pp.: prezesa Okręgu-Północ Uklejl 
Piotra, wice-prezesa Krawczyka Piotra, kierowni­
ka oświatowego Okręgu-Północ Konieczko W., 
delegatów Okręgu-Północ Kudłaszyka-Fietko i 
chorążego sztandaru Marszałka. Uroczystość za­
kończono odegraniem Marsylianki. U. P.

Komunikat Z. II. P.
Zawiadamiam Komendę I. Okręgu Harcerek, 

Druhny hufcowe, drużynowe i wodzów zucho­
wych. że ostatnia przędzlotowa odprawa odbędzie 
się dnia 29. czerwca w niedzielę, na Lorecie. Zbiór­
ka w Lens w sobotę 28. czerwca o godz. 7-ej wie­
czorem w „Cafś Polonia” u p. Goldmana naprze­
ciw dworca Lens. Wyjazd na Loretę o godz. 8-ej 
wieczorem.

Druhny, które nie będą mogły przybyć 28. br., 
aby razem wyruszyć, przybędą same w niedziel 
29. punktualnie o godz. 10-tej rano. Zbiórka w 
sali oberży przy kościele ..Notre Dame de Loret­
to”. Odprawa nasza łączy się z uroczystością świę­
ta na cześć poległych w ostatniej wojnie, która 
odbędzie się tego dnia na Lorecie. Uroczyste nabo­
żeństwo w którym weźmiemy udział odprawione 
będzie w nocy z soboty na niedzielę. „Czuwaj”.

Janina Niedzwiecka, kom. harcerek.

HARNES. — Zebranie Koła Polek im. Elżbiety 
Drużbackiej odbędzie się w czwartek 19. teerwca 
o 16-tej w sali p. Gruchały.

HARNES. — *7. święta 1. Mija). — Miejscowa 
Sekcja Polska CGT zorganizowała w dniu 1. ma­
ja zabawę, z której dochód, w sumie 9.125 fr. 
podzielono między inwalidów i chorych. Z wymie­
nionej sumy, 29 członków otrzymało po 280 fr.. 
dwóch po 320 fr. oraz 365 fr. przyznano jednej 
sierocie.

Z akcją Sekcji solidaryzowali się również miej­
scowi kupcy pp. Bączkowski, Kaik. Donda.i, Jur­
kowski. Rzeplowski. Sztajer. Kurzepa. Butelkę 
wina ofiarował na ten cel również członek Sekcji 
p. Władysław Przybysz.

Zarząd Sekcji dziękuje wszystkim otiarodaw- 
com oraz tym, którzy zorganizowali i dopomogli 
do zorganizowania zabawy.

Komunikat Federacji
Polskich Związków Obr. Ojczyzny

Federacia Polskich Związków Obrońców Ojczy­
zny we Francji przeprowadza rejestrację pilotów 
oficerów i żołnierzy. Rejestracią kierują z ramie­
nia Federacji porucznik-pilot Katelbach.

Zgłoszenia należy kierować na 20. nie Faidherbe 
Lille (Nord) Federation des Anciens Combattants 
Polanais.

Zarząd Główny Federacji P.Z.O.O.

Olbrzymi pożar w Itoubaix
Roubaix. — W poniedziałek 16. bm. o go­

dzinie 13-ej, wybuchł pożar w fabryce tkac­
kiej Vanoutryve. Mimo szybkiej i sprawnej 
interwencji straży z Roubaiv i
'rDMrtttiTlg, Tńe
wić ognia i płóftllćnlć w Krotkffn Czasić roz­
przestrzeniły' się i objęły obszar 1.200 me­
trów kwadratowych. Spaliły się większe iloś­
ci drogocennych tkanin, poza tym zniszcze­
niu uległo 12 warsztatów tkackich.

Straty wynoszą 30 milionów franków i 
niektórym robotnikom, o ile nie nadejdą w 
najbliższym czasie większe ilości surowca, 
grozi przymusowe czasowe bezrobocie.

Komunikat Zarządu Głównego 
Związku Rez. i był. Wojsk, we Francji

Zarzsd Główny Związku Rcz. i b. Wojsk, we 
Francji podaje do wiadomości członkom z wojny 
1914-18 (Armia Polska w* Francji Bajończycy i 
Hallerczycy); z wojny 1918-21: z wojnv* 1939-40 
(z kampan: wrześniowej i Armii g<=n. Sikorskie­
go) oraz Ruchu Oporu POWN. którym przysłu­
gują odznaczenia. ż» winni przesyłać swoje poda­
nia do Związku Rez. i b. Wojsk, na adres: As­
sociation des .Anciens Combattants Polonais en 
France, Allće H. 9 ś Waziers (Nord) za pośred­
nictwem Zarządów Kół miejscowych.

Przy podaniach należy podać następujące dane:
1) Imię i nazwisko: 2) data, rok i miejsce uro­

dzenia; 3) obecny adres: 4) nazwa formacji w 
jakiej służył; 5) czy brał udział w walkach i 
gdzie; 6) nazwisko dowódcy lub świadka; 7) wła­
snoręczny podpis.

Zarzad Związku każdy wniosek rozpatrzy i 
poczyni odpowiednie starania.

Kombatanci a przede wszystkim młodzi, którzy 
jeszcze nie sa zorganizowani w naszym Związku 
mają możność zapisać się na członków u preze­
sów Kół. TaJtże we wszystkich sprawach dotyczą­
cych b. wojskowych (zaległości żołdu za niewo­
lę. premie demobilizacyjne itd.) z całym zaufar 
niem należy się zwracać do Zarządu Głównego, 
ktd'-y od dłuższego już czasu sprawami tymi zaj­
muje się.

Za Zarząd Główny: Kiciński Antoni..

MONCHECOURT. — Skład zarządu Komitetu 
Tow. Miejsc. — Prezes: Kokociński Jan. rue de 
Montignv nr. 1. Monehecourt (NorL : *7 • 
■aszyk Stanisław, rue Cambrai 4, Morachecourl 
(Nord): skarb.: Kucharski Fr.

W skład Komitetu wchodzą następujące T-war 
Bractwo Róż żyw.. Stow. Rez. i b. Wojak.. Tow 
św. Józefa, Koło Przyj. Harcerzy. Koło Młodzie 
ży „Wesoła Górka” i Stow. b. POWN.

PARYŻ. — Ostatnio o godz. 22.30 na uli­
cy Boulevard du Tempie, samochód cywilny 
Nr. rej. 5358 RP, 2, najechał przechodnia, 
który doznał obrażeń zewnętrznych oraz po­
tłuczenia głowy. Godnym napiętnowania jest 
fakt, że kierowca uciekł z miejsca wypadku 
i nie udzielił pomocy poszkodowanemu.

F. Sz.

Komunikat R. N. P. Ardennes
Zarzad Okręgowy Rady Narodowej P. F. zwo; 

łuje 22. czerwca br. w Charleville o godz. 10-tej 
w sali rue Moullen, Zjazd Okręgowy zarządów i 
delegatów z departamentu Ardennes. Na zjazd 
przybędą delegaci z centrali. Wszystkie organi­
zacje powinny być reprezentowane.

TROYES (Aube). — (Z życia kolonii polskiej). 
— Tegoroczny obchód rocznicy Konstytucji 3-go 
maja, który odbył się 11-go maja był dowodem, 
że stare przedwojenne organizacje polskie — zje­
dnoczone w Komitecie Tow. Miejscowych — sta­
ją na wysokości zadania.

O godz. 11.15 wszystkie organizacje K.T.M. wzię­
ły udział ze swymi pocztami sztandarowymi we 
Mszy św., którą odprawił w intencji Ojczyzny 
ks. prób. Dulczewski w kościele, polskiej para­
fii St. Remy. W czasie Mszy św. śpiew wy­
konali pp. Rydzewski i Godlewski, oraz chór 
kościelny pod kier. p. Chvzakowej.

W godzinach popołudniowych odbyła się uro­
czysta akademia w sali St. Martin. Otwarcia uro­
czystości dokonał prezes K.T.M. p. Kołczak. Na­
stępnie grono młodzieży polskiej z kursów wie­
czornych przy Tow. Pomocy Ośw.. pod kier, nau­
czyciela p. Godlewskiego, wykonało kilka pieśni o 
charakterze narodowym. Referat o znaczeniu 
Konstytucji 3-cio Majowej wygłosił p. Godlew­
ski. Deklamacje okolicznościowe wygłosiła pani 
Niedoszytko z Koła Przyj. Harcerzy Polskich. 
Piosenki harcerskie, taniec góralski i obrazek z 
życia harcerskiego wykonała drużena harcerska 
pod kierownictwem siostry Marii i druhny Jawor­
skiej. Pieśni solowe p. t.: ,.ż pod Monte Casi­
no”, ..Myśmy przyszli tu z Narwiku” i ..Wróci­
my tam” wykonała przy akompaniamencie forte­
pianu p. Rydzewska z POWN. Podczas występów 
śpiewaczych przygrywał na gitarze p. Palej Jó­
zef. który następnie odegrał na skrzypcach — 
przy akompaniamencie fort, kilka utworów Szo­
pena i Strausa. Sekcją Sceniczna przy T-wie Po­
mocy Oświatowej, pod kier, swego reżysera i 
prezesa p. Procha odegrała sztukę sceniczną pod 
tyt.: ..Słowiczek”. Jak zwykle na przedstawie­
niach T-wa Pomocy Ośw. i tvm 'azem widownia 
była zadowolona z gry zespołu. P. Olga Saków- 

.< w i-ołl „Słowiczka” była kilkakrotnie znnt- 
zona przez publiczność dn powtarzania swych 

oartil śpiewu. Młoda i uzdolniona aktorka jest 
bezsprzecznie jedna z najlepszych sił scenicznych 
w P.O. Partner jej p. Krzywicki grał w roli 
Antosia, lorda p. Jan Lohawa, Johna zaś p. Wa­
cław Proch,

Nadmienić wypada, że sala podczas akademii 
była wypełniona publicznością po brzegi. Na ko­
niec akademii przemówił ks. Dulczewski. Podzięko­
wał zebranym za liczny udział imieniem K.T.M.. 
poczym, po odśpiewaniu nieśni „Serdeczna Mat­
ko” zakończono uroczystość. Po akademii odbyły 
się zawody sportowe dla chłopców i dziewcząt 
w wieku szkolnym. Zwycięscy otrzymali nagrody 
ufundowane przez organizacje K.T.M.-u.

Nadmienić wypada, że całość uroczystości wy pa. 
dła wspaniale. Wśród obecnych na sali h'di rów­
nież Francuzi. Zrzeszona brać w K.T.M. zdała 
w zupełności swój egzamin organizacyjny i pa­
triotyczny.

TROYES. — (7. obchodu majowego). — Stara­
niem Rady Narodowej i miejscowego nauczyciel­
stwa odbyła się w dniu 4. maja uroczystość 3-ck> 
Majowa. Na program złożyły się przemówienia: 
delegata TUR-u, przedstawiciela CGT., nauczy­
ciela. apel prezeski Z. K. im. M. K.. recytacje 
wierszy w wykonaniu ob. Drzewieckiej i dzieci 
szkolnych, sztuka „Rywalka Kasi”, taniec tro­
jak oraz piosenki w wykonaniu Z.M.P. Grun­
wald. Podczas przerw i do tańca przygrywała 
miejscowa polska orkiestra pod kier. oh. Suro­
wego. Licznie zgromadzona publiczność nie szczę­
dziła oklasków wykonawcom programu.

Uroczvstość zakończono wspólnym odśpiewa­
niem „Roty".

Komunikat Okręgowej Komisji 
Repatriacyjnej w St. Etienne

Komisja Repatriacyjna w Saint-Etienne podaje 
do wiadomości wszystkich Polaków dep. Loire, że 
•zapisy na wyjazd do Poi«ki trwają dla wszystkich 
kategoryj robotników Prosimy hadal zapisywać 
się w miejseowveh Komisjach lub zgłaszać się 
wprost do Komisji Okręgowej 31. rue Paul-Dou- 
mer, St. Etienne. Komisja Repatriacyjna.

Michalak, sekr. Okr. R.N.P.F.
BAUDRAS ESSARTS. — Zarząd K.T.M. Pre- 

zesi.Kiilczak Jan, Essa'ts. rue de Sanvignes 73'3. 
bar Sanvigne# (S. et L): sekr.: Stempniewicz 
Tadeusz I. 4. Jaquinot Sanvignes (S. et L): skarb.: 
Grabowski Tadeusz. Zastępcy prezesa: Janowski 
Franciszek, sekr.: Skowroński Antoni. ska>b.: 
Frandzy Roman. Knnfisja rewizyjna: Małecki Mar­
cin. Tomczak Maria.

Korespondencję uprasza się nadsyłać na ręce

Rewindykacja robotników 
kopalnianych

Bruksela. — Delegacja Syndykatu Gór­
ników zagłębia Borinage została przyjęta 
przez ministra Pracy i Opieki Społecznej p. 
Trocłeta i przedstawiła mu żądania robot­
ników kopalnianych pracujących na po- 
kierzchni. Robotnicy nawierzchni domagają 
się przyznania im takiej samej ilości dni ur­
lopu z ilu korzystają górnicy oraz bezpłat­
nego przewozu kolejami kopalnianymi.

Sprawę rozpatrzy w najbliższych dniach 
komisja mieszana dla spraw górniczych.

Międzynarodowe Targi w Antwerpii
Antwerpia. — Nastąpiło tu otwaicie pier­

wszych międzynarodowych Targów Handlo­
wych. Obejmują one przestrzeń 2.950 me­
trów kwadratowych terenu i gromadzą pro­
dukty i przetwory 250 wystawców.

Górnicy z Lambusart podjęli pracę
Charleroi. — Górnicy szybu Bonne-Espe- 

rance z Lambusart, którzy z przyczyn so­
cjalnych przystąpili do strajku w poniedzia­
łek, podjęli pracę.

ANTVVERPLV. — (Wystawa sztuki 
współczesnej). — W Antwerpii, w sali ra­
tusza, nastąpiło otwarcie wystaw*y sztuki 
współczesnej. Wystawa mieści wyłącznie 
twórczość artystów belgijskich.

Nowak Jan na rocznicy Sokola 
Eisden - Winterslag

Zarówno lak w Waterschei tak w Eisden i Win- 
terslag nasi sportowcy nie próżnują. Mają już za 
sobą wiele pięknych wyników w akcji sportowej 
rozpoczętej przed kilku miesiącami. Rocznica „So­
koła” w Eisden zgromadzi’* najprzedniejszych 
sportowców z p. Nowakiem Jamem biegaczem dłu­
godystansowym na czele. Biegi i wszelkie roz­
grywki sportowe stały na wysokim poziomie tech­
nicznym. Brały w nich udział wyborowe grupy 
sportowców polskich z Li<*sre.

Jak widzimy sport polski w Lfmburgii przy­
biera na sile i niusimy ten sport siłą rzeczy po­
pierać, gdyż młodzież nasza gatnie się do niego 
z wielkim zamiłowaniem. Wiemy o tym. że sport 
chociaż przynosi n'eraz wielkie dochody.- ale też 
pochłania bardzo wiele na swe utrzymanie. Na­
sze organizacje powinny przeto pamiętać, że obok 
szkolnictwa sport jest również instytucja wycho­
wawczą dorastającej młodzieży, której opieki nie 
powinniśmy się wyzbywać.

Nie należy zaś zapominać, że sport polski za­
granicą jest dobrym propagatorem polskiej siły i 
tężyzny fizycznej. (—)

Z życia sportowego kolonu Waterschei
Dn'a 8. czerwca br. odbyło się zebranie mie­

sięczne Tow. gimn. „Sokół", na którym omawiane 
były sprawy przyszłych imprez sportowych. „So­
kół” w Waterschei po przeszło zaledwie półtora­
rocznej pracy dźwignął się wysoko. Bez niczyjej 
pomocy, zakupił przybory i sprzęt sportowe i 
może się już poszczycić wieloma doskonałymi wy­
nikami. Drużyna Sokoła ma przed sobą* bardzo 
piękną przyszłość. — Ma w swoim gronie, ta­
kich sportowców jak nasz najlepsze dzisiaj w Bel­
gii biegacz długodystansowy p. Ratajczak, który 
ma za sobą szereg zwycięstw w imprezach spor­
towych polskich i belgijskich. P. Ratajczak Al­
fons jest podnaczelnikiem gniazda Sokoła w Wa­
terschei.

Dodać należy, że kierownictwo gniazda składa 
się ze samych młodych sportowców: Prezesem 
i"st n. Zieliński Edmund, były żołnierz Polskich 
Sił Zbrojnych i syn starego i zasłużonego dzia­
łacza. sekretarzem p. Tomaszewski Henryk, zdol­
ny sportowiec a skarbnikiem p. Zieliński Br. (oj­
ciec). Funkcje naczelnika pełni p. Najlepszy Ma­
rian. Na zakończeni* dodać należy, że Tow. gimn. 
Sokół w Waterschei liczy 30 członków ćwiczących.

(-)

ANAIS JOYE z LILLE
modna gorseeiarka

52, rue* Derrombccque —- LENS (P. d* C.) 
zaprasza Was po odbiór bezpłatnych kart welcpti 
na Targi Handlowe w Lille. — Wyłączny prz»d- 

stawicie! „Galncs Clandcsfins” (1591)
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W DNIU SREBRNEGO WESELA 
18-go czerwca 1947 r. A

składamy naszym kochanym Rodzicom a
* Ignacemu Klimczykowi

oraz Jego czcigodnej Maiżonce
Helenie z d. Podgórskiej

X JAK NAJSERDECZNIEJSZE ŻYCZENIA: ffi
*/ zdrowia, szczęścia, błogosławieństwa Bożego X 
ił) i doczekania się Wesela Złotego.
® Tego Wam życzą wdzięczne dzieci:
® Córki: Helena z mężem Janem i dzieć- l'A

mi Jsniem i Teresią; Antonina z mę-^.6) 
żem Stanisławem i synkiem Marianem. £{&

® Synowie: Ignac, Ryszard i Łucjan.
ł) SESSEVALLE, w czerwcu 1947 r.

PODZIĘKOWANIE
Wszystkim, którzy brali udział w pogrzebie na­

szej ukochanej Matki, Siostry, Teściowej i Babki 
ś.p. Petroneli RYTKOWSKIEJ 
szczególnie ks. dyr. Januszczakowi za przemówie­
nie na .cmentarzu oraz tym. którzy ofiarowali 
wieńce, składa tą drogą serdeczne podziękowanie 
staropolskim „Bóg zapłać”.
W smutku pogrążona RODZINA.
SALLAUMINES, w czerwcu 1947 r. (1639)

Nadesłane
prezesa lub sekretarza.
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| A. RACZKOWSKI |
S TŁUMACZ PHZYSłUtiŁł
= przy Sądzie Apelacyjnym
III ttne Jean Jaurśs 11

MAKLES LES MINES (P. de C.)
= Tłumaczenia: metryk do śinbu, natnra- £ 

lizaeji, rent i t. d. (7-st.) ii
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Układ tabeli jest obecnie następujący: 
gi^r pkt.

1. Rapid Ostricourt 15 25
2. Diana Lievin 15
3. Gwiazda Bully 16
4. Gwiazda Lens 15 20
5. Kurier Harnes 15 • 19
6. Urania Lens 17
7. Warta Noyelles 16
8. Polonia Dourges 16 10
9. Rapid Lens 16

10. Olimpia Avion 15 4

st. br. 
67—22 
54—24 
50—26 
47—23 
43—24 
39—32 
41—67 
26—48 
27—71 
17—74

mecze. Od-W klasie B. były przewidziane trzy ...
był się natomiast tylko jeden pomiędzy Gwiazdą 
Lens i Kurierem Harnes. który s;ę zakończył wy­
nikiem nierozstrzygniętym 2—2. Warta Noyelles 
nie pojechała do Gwiazdy Bully a Urania Lens 
zr<*zvgńowała z gry przeciw Dianie Lievin.

Tabela klasy B. jest obecnie następująca- 
gier pkt.

1. Rapid Ostricourt
2. Rapid Lens
3. Diana Lievin
4. Gwiazda Bully /

11
. 11

18
17

. st. br.
49—19
41—29

5.
6.
8.

Kurier Harnes 
Gwiazda Lens’ *
Urania Lena 
Warta Noyelles

13
14
13

11

11
10

8
6

27—38

26—37 
A. Mrei.

Wydarzenia dnia
ARRAS. — 700 dzieci z Pas de Calais wy­

jechało do Czarnego Lasu na spędzenie wa­
kacji.

LIBERCOURT. — Dwóch zamaskowa­
nych bandytów napadło w Libercourt na 
rolnika, Polikarpa Lingrand i okradia go z 
10.000 franków, żandarmeria z Oignies, po­
wiadomiona o napadzie, wszczęła natych­
miast dochodzenia i poszukuje gangsterów.

ROUBALX. — W jednej z kawiarń doszło 
do kłótni, a na ulicy do bójki, między dwo­
ma wojskowymi, Tadeuszem Grodzickim i 
Janem Cieślarem. Grodzicki poranił ciężko 
Cieślara. Rannego umieszczono w szpi­
talu i stan jego uznano za groźny.

HAZEBROUCK. — W toku dyskusji, wy­
nikłej na tle obyczajowym, niejaki Verheyde 
zranił swą żonę. Ranną umieszczono w szpi­
talu, Verheyde zaś aresztowano.

PA|IYŻ. — 21.000 uczni i uczennic skła­
dało pierwszy egzamin dojrzałości z nauki 
w szkołach średnich.

LYON. — Stawick-Veretsky, przyznał się 
w czasie przesłuchania, które trwało 6 go­
dzin, do zabójstwa Janiny Tissot i Marka 
Bouyne.

Jedność zatriumfuje
Staraniem Zarządu Okręgu Rady Narodowej v 

Saint Etienne, ubiegłej niedzieli odbył się wite 
sprawozdawczy z III. Zjazdu Emigracji Polskitj 
w Paryżu.

Wiec otworzył prezes okr. ob. Kukliński. Spra­
wozdanie ogólne ze Zjazdu złożył sekr. okr.

Ob. Dudziak (prezes FREP) na wstępie sweg) 
przemówienia zaznaczył, że takiego nastroju, te- 
kiej serdecznej atmosfery, takiego poważnego 
skupienia wokół sprawy Ojczyzny — nie widzht 
na żadnych zjazdach. Najszerzej omówił spravy 
rent i starców oraz wychowania młodzieży "w Cri- 
ch’i zasad ludowo - narodowych.

Delegaci Koj i Kukliński podkreślili wielki udziai 
innych przedstawicieli w zjeździe. stojących jesz­
cze poza Radami Narodowymi, którzy w dysku­
sji wypowiadali swoje opinie.

Zabrał również głos ob. Mazgaj, kierownik A- 
genc.il Konsularnej.

Delegat z Centrali ob. Ślęzak wskazał na zna­
czenie Zjazdu pod względem konsolidacyjnym spo­
łeczno - narodowym, pogłębienia przyjaźni współ­
pracy między ludem polskim i francuskim. W dy­
skusji poruszono sprawę repatriacji Ł- starców.

Następnie zgromadzenie uchwaliło rezolucję, któ­
rą niżej podajemy. Odśpiewaniem „Roty” zakoń­
czono wiec. Piesiewicx, sekr. Okr.,

My obywatele zebrani w dniu 8. czerwca ‘w 
Saint Etienne, na wiecu sprawozdawczym z III. 
Ziazdu Emigracji Polskiej w Paryżu, ze skupie­
niem wysłuchaliśmy sprawozdań delegatów.

Bez zastrzeżeń popieramy rezolucje, przyjętą na 
Sejmie Emigracji odnoszącą się do utrzymania du­
cha polskości wśród dziatwy i młodzieły. szerze­
nia braterstwa i jedności wśród Polaków we 
Francji, prowadzenie akcji wyjazdowej do kraju 
w myśl dewizy, że Polskę można budować tylko 
w Polsce.

Ze swej strony przyrzekamy swoją pomoc Głó­
wnemu Zarządowi Rady Narodowej w Paryżu w 
jego pracy społecznej, narodowej i konsolidacyj­
nej.

Wyrażamy najwyższą cześć masom pracującym 
w Polsce, za ich wielki wysiłek wkładany w od­
budowę zrujnowanej Ojczyzny i szczere uznanie 
dla Rządu Polskiego, który tym wysiłkiem kie­
ruj" dla dobra Polski Ludowej.

Oświadczamy, że sercem, duszą i ciałem jesteś­
my związani z Polską demokratyczno-ludowa i dla 
takiej Polski poświęcamy wszystkie swoje siły.

Wzywamy urzędowe placówki polskie we Fran­
cji do troskliwej opieki nad starcami i dopilno­
wania tego, ażeby Polacy, wyjeżdżający z Frań 
cji. nic nie tracili ze swoich praw, nabytych swo­
ja ciężką pracą.

Niech żyje jedność wychodztwa!
Niech żj>je Rząd Polski!
Niech żyje Polska demokratyczne - ludowa!

Uwaga Rolnicy z dep. Gironde!
W niedzielę dnia 22-go czerwca o godz. 2-ciej 

odbędzie się w Bourse du Trarajl. 25, rue Waldek 
Rousseau w Lihourne. zebranie rolników. Na ze­
branie przybędzie referent rolny Konsulatu w 
Tuluzie. Na porządku obrad: sprawozdanie rol­
ników z pobytu w Kraju. Wszyscy rolnicy, bez 
względu na przynależność organizacyjną, proszeni 
są o przybycie.

W1TTENHEIM. —
Uwaga Wittenhcim i okolica !
Podaje się do wiadomości Szan. Klienteli, iż po­

cząwszy od dnia 19-go maja br. odbywa się w 
każdą niedzielę i święto

ZABAWA TAXECZAA
w sali p. Rutkowskiego — Schoenensteinbach — 
Muzyka polska" — Przekąski wszelkiego rodzaju.

(1612)

LONGUEVILLE - PROVINS. — (Stoisko polskie 
n» kiermaszu). — W niedziele 22 czerwca odbę­
dzie się w Fachy par Longueville wielki kiermasz 
na cele dobroczynne. Kolonia polska z Provins 
urządza na nim stoisko polskie, gdzie można bę­
dzie zaopatrzyć się w książki polskie, pisma z 
Kraju, lalki regionalne, hafty i płyty polskie. Po 
południu tańce ludowe w wykonaniu zespołów 
młodzieżowych. Zapraszamy wszystkich rodaków.

BOLLWILT.ER. — Zw. Pol. Roboto. Chrz. za­
prasza wszystkie Tow. Org. i Koła śpiewu do 
udziału ze sztandarami w uroczystości 3-cio Ma­
jowej połączonej z 10-leciem Tow. i poświęceniem 
sztandaru. Uroczystość odbędzie się w niedzielę 
15. hm. i rozpocznie się Mszą św. o 11.30.

Uroczystość po południowa odbędzie się xv sali 
pani Sehuchamer. W programie odczyt, śpiewy 
deklamacje itd. Na zakończenie zabawa taneczna. 
O liczny udział prosi Zarząd.

HAYANGE. — (Ze święta Matek). — Miejscowe 
Bractwo Różańca żywego Matek urządziło święto 
Matek. Obchód rozpoczął się Mszą świętą, którą 
w intencji Bractwa odprawił miejscowy duszpas­
terz polski, poczem odbyła się akademia, poświę­
cona Matkom. ,

Uroczystości świeckiej przewodziła prezeska 
F>ra< twa pani Widorowa. a na program akademii 
złożyły się śpiew, deklamacje, inscenizacje i wy­
stawienie sztuki teatralnej, p.L: żywot św. żer- 
meny.

W przerwach pomiędzy jednym występem a 
drugim przygrywała orkiestra polska.

Miejscowe Bractwo Różańca żywego składa 
wszystkim, którzy przyczynili się do urządzenia 
obchodu, a w szczególności ks. prób. Rozynkowi, 
serdeczne „Bóg zapłać".

Mnizyńika, eekr.

Polski ZEGARMISTRZ i JUBILER ]
I.eon WOLLNER |

4, Av. Wagram — PARIS (81. 
Mńtro Etofle

Wielki w>bór eegsrkńw szwajcar- 
—1skłch i biżuterii —

Ciekawe okazje X3EŁ Ceny przystępne
Przyjmuje reperacje zegarków (24-sL) 

__________________________________________ /

Jeżeli chcesz
okazy j uie
• Kupić
• Sprzedać
• Zamienić
O Wydzierżawić

itd. Itd. itd.

czytaj codziennie 
ogłoszenia drobne

w „Narodowcu**.

Jeżeli nie znajdziesz 
tego, czego poszukujesz

wtenczas
podaj ogłoszenie drobne 

do „Narodowca*’.,
Ogłoszenia i wszelkie listy należy adresować
„NARODOWIEC” — LENS (P. de C.)

Poszukiwania
Biuro Informacyjne P. C. K. 23, rue Tait- 

bout, PARIS (IX), podając poniższe listy 
poszukiwań, prosi, ażeby osoby tą drogą od­
nalezione, zgłosiły swój adres w P.C.K.

Tolerzak Bronisław tir. 1. 2. 1904 w Lysotajach 
poszukiwany jest przez żonę, Władysławę, Świe­
bodzin, ul. Tad. Kościuszki 17.

Tomczak Jan ur. 13. 4. 1912 w Szubinie, syn 
Walentego, przez Gassner' Linę. Robes, Flunis, 
Ct. St Gallen, Szwajcaria.

Tnrno Piotr ur. 1894, syn Jana, przez Woliń­
skiego Antoniego. P„ednal Camp 4-A, Oswestry- 
Shropshire, England.

Tyszkowski Bronisław ur. 1927 w Mielnicy, syn 
Jana i Julii, przez ojca, Smolnica, p-ta Dębno 
pow. Chojnice. '

Tysrkowski Józef ur. 1923 w Mielnicy, syn Jana 
i Julii, przez ojca, Smolnica, p-ta Dębno, pow. 
Chojnic*.

Urbański Jan ur. 13. 12. 1917 w Chylicach przez 
żonę, Janinę, Powsinek. dom 158 i Szewczyk Jad­
wigę, Klaryszew. k/Warszawv.

Wachnlak Józef yr. 7, 6. 1923. syn Leona i Ja­
niny. przez matkę, Wschowa, ul. Koniwa 63, woj. 
Poznań.

Wardzała Klaudiusz ur 1906 przez rodzinę w 
polsce e/o Dubiniewicz Józef, Camp Milltaire Po­
lonais La Courtine (Creuse).

Wasilewski Wacław ur. 1906 w Częstochowie, 
syn -Wincentego i Stanisławy, przez siostrę, Bro­
nisławę. Poznań, ul. śląska 12.

Wawrzyńczyk Franciszek ur. 1899 w Chrzance, 
syn Jana i Joanny, przez żonę. Annę, Rembisze- 
Kolonia. gm. Gaworowo. pow. Ostrołęka.

Wertans Feliks ur. 1905 w Warszawie, przez Pis- 
kornik Gustawa. Cieszyn, PI. Teatralny 36.

Mleiak Karol i Paulina z d. Gniewek przez Go- 
łemba Jana, Moreton Hall, P.O. Whalley, Lanes, 
England.

Wielobóh Paweł ur. 20. 1. 1904 w Wilczej, syn 
Ludwika i Marii, przez P.C.K. w Krakowie, ul. 
św. Anny 5.

Wójcik Władysława ur. 1920 i Zbigniew nr. 1924, 
dzieci Władysława i Anieli, przez matkę, Szczecin, 
ul. Bolesława śmiałego 34.

Woźniak Wacław ur. 1888, syn Józefa i Anny, 
poszukiwany jest przez siostrę, Genowefę, Łódź, 
Siemiradzkiego 21.

Wyskłda Jakub ur. 1899 w Nienadówce przez 
Wyskida Karolinę, Kąty Trzebuski p. Sokołów, 
pow. Kolbuszowa.

Wysocki Józef ur. 16. 2. 1922 w woj. wileńskim 
przez W’ysoekiego Czesława, Góra-śląska, p-ta 
Leszno-Poznańskie.

Zak Emilia ur. 1909 córka Franciszka i Agaty 
przez matkr, p-ta Rokietnica 106, pow. Jarosław.

Zaparł Włodzimierz ur. 31. 1. 1921 w Kielcach 
przez ojca, Stefana, Kielce, ul. Sienkiwicza 11.

Zarywezyńeki Jan ur. 20. 9. 1896 w Rabinowie 
przez P.C.K.

Zawadzka Helena ur. 15. 5. 1908 w Adamowie 
prvez Turkiewicz Józefa. Konin, ul. Kolska 25.

Zawadzki Kazimierz ur. 13. 10. 1914 w Jurgach 
przez żonę. Annę, Goworowo, pow. Ostrołęka.

Zawierowski Stanisław ur 12. 3. 1910 w Kisz- 
kowie przez żonę. Zofię. Kiszkowo, pow. Gniezno.

Zbrork Edmund ur. 18. 11. 1929 w Warszawie, 
syn Feliksa i Marii. prz*z matkę, Warszawa-Gro- 
chów. Stanisławowska 30

Ziarko Jan ur. 2. 1. 1928 w Drobinie, syn Alek­
sandra i Cecylii, przez ojca, Drobin, Rynek 13, 
pow. Płock.

USTA NR. 10*.
Adamska Janina ur. 10. 9. 1925 w St. Etienne, 

córka Genowefy i Stefana poszukiwana jeat przez 
matkę. Łuczak Genowefę, Gdańsk, Nowy Port, ul. 
Wisłoujście-Mewa 4.

Almen Ernest przez Mazur Franciszkę, Warsza- 
wa-Boernerowo, ul. Boernera 19.

Arbiaer Ch. B. zam. do 1939 w Paryżu przez 
Rechtmana, Kom. fcyd. w Bielawie, pow. Dzierżą- 
nów,.Dolny Śląsk.

Aszer Jerzy i Ryga ur. w r. 1892 w Warsza­
wie przez Okoń Maurycego Warszawa, ul. Jagiel­
lońska 9/55.

Bachanek Jan z Będzina, górnik. prz*z brata. 
Mariana. Heiborn . (Dillkrs.) Alsbach, Neue Sie- 
dlung. U.* S. Zóne.

Baldys Jóżef ur. ok. 1890 w Golonowi* przez 
matkę. Karolinę, Pruszków-Mickiewicza 18/2.

Bartosik Jan ur. 1903 w Gorzkowie przeż żonę. 
Marię, c/O P.C.K. Warązawa.

Barylak Władysław ur. 11. 12. 1907, syn Teofila 
1 Genowefy, przez Piechna Genowefę, Opoczno, ul. 
Błonie.

Bednarz Karol ur. 1920 syn Jana i Franciszki, 
przez ojca, Strzegów, gm. Markusice, pow. Gu­
bin. ■

Bclawteniec Nina ur. 1905 w Rosji przez Dubi- 
lewicz Józefę, c/o P.C.K. Gdynia.

Bergcr-St. Kaues Klara ur. 1886 w Dcnnaszowie 
przez Roti; B. UNRRA Team 160 A 17/13 U.S. 
Zone. Bawaria.

Berliński Władysław ur. 1891 przez Murawskiego 
Mieczysława, Kassel Polisch Camp Mattenberg. 
Szkolna 5.

Des Micha! nr. 1896 przez żonę, Marię, Wrocław, 
ul. Kurkowa 37.

Biela Marian przez brata, Władysława, Kraków, 
ul. Krakowska 47.

Biereki Jan- przez P.C.K. Warszawa.
Błażejowiika Stefania przez, Błaiejowskiego Wła­

dysława. Polish Forces P. 46 B.A.O.R.
Bobrowski Franciszek ur. 1898, syn Mariana, 

przez P.C.K. Kair, P.O. Box 900.

r-Ogłoszenia drobne-,
O Wszelkie listy dotyenąee egtoswń. adtw- 

eewań -Narodowiec*-. LBNS (P. dd C.).
O Na odpowiedź tub na przekazanie sgło- 

*zań na •głoszenia które ukazały ei< pod 
numerem lecz bez adresu, eałączyć należy do 
listu tnaesld, a na kopercie napisać oprócz 
adresu, podany earner ogłoszenia

■■■ te ogłoszenia Bedakeja nie edpewlada.

Potrzebna uczciwa i zdolna S-ŁUŻACA do wszel­
kiej prący domowej, do rodziny z 1 dzieckiem. 
Dobre wynagrodzenie i wyżywienie. Zgłosz. do: 
ROYER Roland. Boucher, DIARVILLE (M. et M).

(1648)

Samotny POLAK, pracujący w młynie, poszu­
kuje NIEWIASTY do pracy domowej. Zgłosz. pod 

MAJEWSKI Jan, CASTETS-en-DOR- 
THEW (Gironde). (1649)

, Rodzina polska poszukuje DZIEWCZYNY do 
lat 15-tu, do bawienia dziecka 16-miesięełnego. 
Płaca według ugody. Zgłosz. pod adresem: J. PA- 

Viencourt l’Equipće par GUILLAU- 
COURT (Somrne). (1643)

Poszukuje się natychmiast MURARZY, CIEŚLI, 
GIBSTARZY oraz ROBOTNIKÓW7 do pracy na 
akord. Dobra płaca oraz dodatek przesiedleniowv. 
Kantyna na miejscu. Zgłosić się osobiście lub lis­
townie do: ACHMITT I,., Entreprise Gśnśrale 
T.P.. 6, rue Auguste Prost, METZ-Sablon (Mo­
selle).(1641)

Potrzebna SŁUŻĄCA do wszelkiej pracy domo­
wej. Dobre wynagrodzenie. Zgłosz. do: Mr. 4'AUŁ- 
LIER, 231, rue Faidherbe, WATTRELOS (Nord). 

7 > , ■  (1646)
| Potrzebny UCZEŃ do rzeżnictwa. Zgłosz. pod 
: adresem: 15, rue Magenta, ROUBAIX (Nord).

(1647)

Potrzebna SŁUŻĄCĄ od lat 25 do 40, do pracy 
domowej. Zgłosz. do: Hurtownia wędlin, 12, rue 
Klćber, LENS (P. de C.), (1638)

Potrzebny dobry CZELADNIK KRAWIECKI 
na duże sztuki. Zgłosz, pod adresem: NOWAKOW­
SKI L. 48-bis, rue de la Rćpubligue, BRUAY en 
Aitois (P. de C.) (1634)

1 wiersz (około 50 litu-) kosztuje 75 fr I 
Ogłoszenia (eonajnmlej 4 wiersze) soe tr. JŁ
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Matrymonialne

KAWALER, lat 39, górnik, dobrego charakteru, 
pragnie poznać PANNĘ lub WDOWĘ do lat 40. 
może być z 1 dzieckiem, w celu matrymonialnym. 
Oferty do „Narodowca” pod nr. 1596.

WDOWIEC, lat 36. z 1 dzieckiem, pracujący w 
fabryce, dobrego charakteru, pragnie poznać PAN- 
'NE lub WDOWĘ, w celu matrymonialnym. Ofer­
ty do „Narodowca” pod nr. 1532.

Ostrzegam osobę z Calonnc-Lierin fP. de C). 
która rozsiewa fałszywe wieści o mej osobie i 
moich dzieciach, że w razie powtarzania, pociągnę 
ją do odpowiedzialności sądowej. — Stefan DI R- 
NAKIEWICZ, 43, rue Crśpin. CALONNE-LIEVIN 
(P. de O ). (1645)

Za długi żony mej Marii DURNAKIEWICZ z d. 
PIEKERT, która mnie opuściła dnia 9-go czerwca 
br., nie odpowiadam. — Stefan DURNAKIEWICZ. 
43, rue Crćpin, CALONNE-LIEVIN (P. de C ) 
________________________________ (1644)

Wszystkim z komp. wart. „PIENNES (M et 
M )” oraz z komp. wart. „B PULASKI. Reims" 
dziękuję za współpracę i ślę serdeczne pozdrowie­
nie z okazji wyjazdu do Ameryki, którv nastąpi! 
dnia 25-go maja 1947 r. - TARGOSZ Marian.

 (1640)
uprunerit M. MłMlhuiiMu - u a K Ł 

rriveun exńcut<» par Oee tuvriere 
syndiqute, Trivalijeurą du Lim

g te OG'1 -t—
L« Gćrani-r Lóob GARSTKA LENS


